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OBRADY KOMISJI PRAWNICZEJ
Oc h r o n a  l o k a t o r ó w , p r z

N a posiedzeniu sejmowej Komisji 
tfawmczej rozpatrywano wniosek so- 
cialisców w  spraw ie zmiany ustawy, 
Q ochronie lokatorów. Projekt, który 
Oferował pos. Puzak (P P S .), zmie­
rza w  kierunku w strzym ania eksmi- 

bezrobotnych w  miesiącach zimn­
y c h  od 1 listopada de 1 kwietr.ia z 
Mieszkań jedr.o i dwupokoiowych. Pro 
fekt nowej ustawy uchwalono.

N a stęp n ie  k o m .sja  praw nicza pr .y 
tąpiła  do oDrad nad  w n iosk 'em  6 

klubów sejm ow ych w  sp raw ie  sw obt 
°y  p rzen oszen ia  się  adw okatów  i apli

Budżet w Senacie
Ministerstwo koDól Publieznycn.

Senacka komisja budżetov.-a obra- 
'odała wczoraj nad budżetem M ir 

^obót Publ, Po spraw o/law ey ser. 
Vmnsk’ (B.B.), k tóry  wtućsł o przy- 

■"ćcie budżetu bez zmian, przemawiał 
ty M inister Matakiewicz, omawiając 

in. p ro jek t ustaw y o regulacji Wi- 
*ły, który n a  całą regulację1 (30 la t) 
Przewiduje 700 miljonów, jg n a  pierw- 

pięciolecie 90 milj., czyli po 18 
RWj. rocznie. P. M inister wniósł o 
przewrócenie sum, skreślonych przez
Sejm.

ENOSZF.NIF SIĘ ADWOKATÓW
kantów  adwokackich ns obszarze pań 
stw a polskiego oraz nad wnioskieni 
w spraw ie zmiany wymogów Jo w> ■ 
konywai.ia zawodu adwokackiego na 
joszarze b. zaboru austrjackiego. Cłu, 
dzi o zmniejszenie czasu prak tyk i ad­
wokackiej do la t 5.

P ro jek t pierwszy vTywołał bardzo 
obszerną dyskusję. Za wnioskiem wj 
powiadali sie głównie posłowie z M a­
łopolski podczas gdy posłowie z b. 
Kongresówki przedstawili wniosek 
przekaznma całej sprawcy podkomisji 
dla je j gruntownego rozpatrzenia, za 
czem też się oświadczył p. M inister 
Dutkiewicz, zw racając uwagę na to 
żc nie nrleży fragm entarycznie zali. 
tw iać jednego szczegółu co do ustro­
ju  adw okatury, tern więcej, że spra 
wą tą  zajm uje się komisja kodyfi 
kacyjna, nadto zaś kładąc nacisk s ,e  
cjalny na kwestię etyczną, k to .a  przy 
wpisie adwokatów nie może Dyć po­
miniętą.

W rezultacie w ybrano podkomisje, 
złożoną k, pos. Pterackiego (KI. N ar.) 
pos. ‘ dołkosza (P P ś ) , p. Poaoskiego 
(BB), p. Putka (W yzw.), Moszyń 

fkiego (BB), Chmielewskiego (NPIł- 
lewica) i Zahajkiewicza (KI. U kr.), 
k tóra ma w  term inie miesięcznym r o : 
patrzeć oba wnioski.

GOSPODARKI S M R B 0 W A  W R.J 926-1927
DVSKUSJA W  KOMISJI BUDŻETOWEJ ScJMU

Ustawy samorządowe
w obradach komisyjnych

W sejmowe;' komisji adm inistracyj­
ne; przyjęto wczoraj resztę a r  ty ku 
łów ustaw y o gminie wiejskie: na te 
ren.e b. Kongresówki. Komisja wy- 
po\, iedziała się przeciwko zastoso­
waniu proporcjonalność:' przy  wybo­
rach do rad  rm in n y c l, dopasie ująć 
je j w pro'radzenie tylko na żądunio 
bi —  % części wyborców Uchwa­
lono zasad' t podziału gmin n a  okręgi 
wybo.cze (dotąd głosowano n a  zebra­
niu gm innem ), aby umożliwTić wyda­
tny udział w  głosowaniu także wsiom 
da'cj od siedziby urzędu gminnego 
p- łożonym. Co do wyboru w ójta od- 
izucono wyoór przez powszechne pło- 
sewanie i przyjęto zasadę w y 'o ru  
przez raa ę  gminną W ójt nie je s t za­
twierdzany w urzędzie.

WAHANIA CENTRUM
TRAKTAT POLSKO - NIEMIECKI

„Germanii “ z dnia 20 b. m. za- 
mieszezz naczelny artyku ł na tem at 
ratyfikacji tra k ta tu  polsko- niem iec 
kiego w raz z p lanem  Y ounga i wy- 
pow iaaa stanow iskc C entrum  w tej 
spraw ie.

C entrum  je st jeszcze niezdecy­
dow ane, ale skłania się raczej ku 
odłożeniu tra k ta tu  polskiego do ra ­
tyfikacji późniejszej,

N ajp rzód  w  dość so listyczny spo­
sób tłum aczy, że choć w art. 1 
układu polskiego jest pow iedziane, 
że n*a być on złożony na konfe­
rencji haskiej i z chwilą w ejścia w 
życie P lanu  Y ounga uzyskać moc 
p iaw a nie zaznaczone jest jednak­
że, iż ma Dyc ratyfikow any jedno­
cześnie z planem  Y ounga,

O bydw ie ra ty fikacje  pod wzglę­
dem  form alno  - p raw nym  nie są 
więc ze soDą m erozdzielnie złą 
czone. M oże tu ta j zachodzić jeuynie 
pewien przym us polityczny, n a j-1

Dzień polityczny
KO NFFRF.NC jA N A  Z A M K U skaeh poselskich w tej sprawie, wy- 

P. Prezydent Rzphtej przyjął wczo- ' ukoszonych przez posłów. Zarembę 
raj o godz. 12 na audiencji p. P rsz e - ' T l ’S.), Karwana (Str. Chi.), Langera 
sa Raay Ministrów Bartla, » którym  (Wyzw.) Faustyniaka (NPR.) i Bufę 
odbył diuższą konferencję.

W c /o ra j odbyło się posiedzenie 
sejm ow ej kom isji budżetow ej, na 
■ttórem przeprow adzono obszerną 
dyskusję nad zam knięciam i rachun- 
kowemi za r. 1926 —  27 .

Pos D ąbski (Str, C n.j podkrę­
cił nadzw ycza jny w zrost w ydat­
ków w czterech kw arta łach  od 1 

f le tn ia  1926 do 31 m arca 1927 r. 
Po okresie oszczędnościow ym  b. Mi 
ntstra  Zdziechow skiego. Zw łaszcza 
la k o w a ł  w zrost w ydatków  na fu n ­
dusze dyspozycyjne i dom agał się

j i &
m

Lakiery, emalja, farby olejne, 
pokosty, Mydło Blask, Blaskolin, 
-tydło oliwkowe, Mydło Barskie 
j, gospodarcze marki „BLASK“. 
Udajcie w drogerjach, mydlar- 

niach i handiacn kolonialnych
islkopolska W ytwórnia Chemiczna

C* ‘ E F  f t !u

*óółka Akc Poznań, Aleje M arcin-

*
k u  w s n i e j j o  5

\ r o b v  m arki
' Qstał? na P.W

„Blask* natjrodzon 
K, złotym m edalem

I w

w tym  kierunku w yjaśnień ud K złi- 
du. ■

P os. R a ta j (P iast) zw rócił mva 
gę na ogrom ny w zrost w ydatków  
rzeczow o- adm inistracyjnych, stw ier 
dzając, że analiza zam knięć pow in­
na być w skazów ką na przyszłość 
aby p izy  uchw aianiu budżetu  zw ra­
cać uw agę na w nioski oszczędno­
ściowe, k tó rych  dotychczas nie do­
ceniano.

Pos. S anujea (B B.) dowodził, 
że w ydatki w okresie 1926 —  27 
były rob ione na inw estycje, a do 
w zrostu  ich przyczynił się spadek 
zfotego. P rzypom ina p Dąbskiem u, 
że przed m ajem  był w opozycji do 
p. Zdziechow skiego, a te raz  go 
chw ali

Pos. Po lak iew icz (BB.) zarzucił 
referen tow i pos. K orneckiem u (Ki. 
N ar.), że re fera t jego był tenden­
cyjny, na co pos. K orneck i odpo­
wiedział, iż oparł się ściśle na sp ra­
w ozdaniu N, I. K

N astępnie pos. P o lakiew icz po­
ruszył spraw ę niem ieckich ołów ­
ków zakupionych przez Sejm  w yty­
kając. że kupu je  sie to w ar zag ra­
niczny, zam iast polskiego.

P os R a ta j w ytłum aczył, że w  r. 
1919  Rząd zarekw irow ał cały tra n s ­
port ołów ków  sprow adzonych do 
Polski nielegalnie i oczywiście 
chciał ten tran sp o rt spieniężyć po 
niskiej cenie, więc kancelarja se j­
m ow a ołów ki te  kupiła.

Z abrał jeszcze raz głos pos. Dab- 
ski dow odząc, że praw dziw a san a­
cja stosunków  zaczęła się w  p ierw ­
szym okresie 1026 r., a potem  zaś 
przyszły rządy, k tó re  rzekom o m ia­
ły stosunki sanow ać, ale sanacja 
polegała na tem, ażeby jaknajw ię- 
cej wvdać.

W  rezultacie dyskusji uchw alono 
w niosek podkom isji, za tw ierdzają­
cy zam knięcie rachunków  państw o­
wych za rok 1926 —  27 i udziela­
jący R ządow i abso lu to rjum .

K O M ISJA  W O ISK O W A
' SEJM U

P. Marszalek Sejmu zwołał na so­
botę 22 b. m. posiedzenie sejmowej 
komisji wojskowej, wyznacza ią-c na 
przewodniczącego posiedzenia DOS. 
Snopczyńskiego (E B.). Na porządku 
dziennym wybór prezesa komisji w 
miejsce pos K^ściałkowsiriego (B.B.), 
który na ostatniem posiedzeniu Komi­
sji zgłosił rezygnacię.

SE N A T
Plenarne posiedzenie Senatu wy­

znaczone zo talo na środę 26 b. m. o 
godz. 5 popu!.

POS. R A D Z IW IŁ Ł  P O ZO STA ­
JE  W IC EPREZESEM  B. B.

Na wezorajszem ^usiedzeniu k'ubu 
B. B. postanowio-c jednogłośnie zwró 
cić się do os. wdziwitfa z. prośbą, 
aby nieza jzn ie od sprawy swego 
mandatu poafet* ego »rkł nad*! czyn­
ny udział w  {ncac.i 2Iol— t  prezy­
dium kluba |sL  ego -wiceprezes.

P O D A TE K  DOCHODOW Y
Na wezorajszem posiedzeniu 1 sej­

mowej podkomisji skarbowej, zajmu­
jące! się reform ą podatku dochodowe 
go, wysłuchano 5 referatów o wnio-

(r .ast). Przedstawiciel Min. Skarbu 
dyr. dep. Michalski przedstawił sta­
nowisko Ministerstwa. Z oświadcze­
nia tego wynikła konieczność szcze­
gółowego zapoznanT Się z m ateria­
łem statystycznym oraz z budżeto- 
wym efektem zamierzonych zmian u- 
stawoJawczych. Materiały te zosta­
ną zebrane i zredagowane przez Min. 
Skarbu w cmgu najbliższego tygod­
nia, poczem bydą rozesłane członkom 
podkomisji. Następne posiedzenie pod­
komisji odbędzie się 4 marca.

80-lecie
urodzin prezydenta Massaryka

Dnia 7 m arca r. b. prezydent r e ­
publiki 1 Czechosłowackiej, p, Mass li­
ryk, obchodzić będzie rocznicę 80-cio 
lacia urodzin. Cała Czechosłowacja go 
Luje się do niezwykle uroczystego ob­
chodu tego dnia.

W Polsce, przy towarzystw ie pol­
sko - czechoslo wackiem w W arszawie 
zawiązał się specjalny komitet obcho 
du rocznicy urodzin prezydenta M as­
saryka, a na czele komitetu stanął se 
nato r Itogowiez. Dnia 21 b. m. w  S e­
nacie odbyło się posiedzenie tego ko 
m itetu, na którem przystąpiono do 
układania szczegółowego program u u 
roczystości.

Jaka Eiędżlę pogoda?
Rankiem  dnia 21 lu tego  -w P o l­

sce północnej i środkowe.! niepo 
całkowicie pokryw ały niskie chm u­
ry w arstw ow o - kłębiaste, a na P o ­
m orzu w ystąpiła dżdża.

T em p era tu ra  o godz. 7-ej wy­
nosiła — i st. na P om orzu , w P c- 
znanskiem  i na M azow szu, a — 2 st. 
na Podlasiu, w W iieńSkiem, na P o ­
lesiu, W ołyniu, w  Lubelskiem  i K ie- 
łeckiem. N atom iast w M ałopolsce 
w ciągu pogodnej nocy nastąpiło  
silne w yprom ieniow anie, k tó re  spo­
w odow ało znaczny spadek tem pe­
ra tu ry , rankiem  no tow ano  — 9 st 
na Śląsku, — 11 s f  w K raku  ivskiem, 
— 14 st. w M ałopo lsct w schodniej, 
a —  17  st. na Pokuciu.

P rzew idyw any przebieg  pogody 
w  dniu  dzisiejszym

N aogół chm urno  ! m glisto  z 
przejaśnieniam i w  ciągu dtna. M iej 
scami możliwy d robny opad. N oc a 
silniejsze przym rozki. S ia b t w iatry  
północno - w schodnie.

przód ze s trony  Francji —  w co 
„Germania* w ątpi, teinbaroziej gdy 
T ard ieu  nie jest już na czele rz ą d r 
francuskiego —  lub ze strony rzą­
du niem ieckiego, związanego może 
jaki.n ta jnym  układem  (?) z rzą­
dem polskim. ł

Byłoby to  jednak  ze strony  rzą­
du niem ieckiego nadużycie praw  
P arlam entu , k tó ry  w obec tego ma 
jeszcze w olną rękę.

Co do sam ego meritum trak­
ta tu  z Polską, cen trum  nie podzie­
la zastrzeżeń 1 obaw prawicy n a ­
cjonalistycznej, jakopy  przez jego  
ratyfikację dokonało  się ^ sc h o d ­
nie Locarno**, uniemożliwiające w 
przyszłości dyskusje nad wscLod- 
niemi granicam i Niem iec, gdyż 
cen trum  nigdy się nie wyrzeknie na 
dziei popraw ek w schodniej grani­
cy, —  jednak  liczyć sir m us1 z 
pow ażnem i obawami co do przysz­
łości niem ieckiej m niejszości w  Pol 
sce wobec n iedostatecznych pod 
tym  względem  zastrzeżeń w tra k ­
tacie.

Jedenasto le tn ia  polityka mniej­
szościow a w Polsce i czteroletnia  
w ojna celna z N iem cam i tworzj i 
wiele konflik tów  między obydwo­
ma narodam i i życzyć by t rzepa wy­
jaśnienia i oczyszczeni: tej atm o­
sfery

To też jedynie z te j racji, by 
przez ten  dla Niem iec bardzo cięż­
ki akt,  ̂ okupić szeroko poóstwwy 
w spólnego pokoju, Niem cy im ^ą  
się zgodzić na raiyiikowanie tr a k ­
ta tu  z Polską.

P o zo sta je  jednak  nieufność do 
w ew nętrznej polityki polskiej, a 
stąd obaw a o los 100.000 N iem ­
ców w Polsce, k tórych, mimo chwi 
Iowych dla nich korzyści, w ydaćby 
trzeba było na n iepew ną przysz 
łość.

C entrum  w idzi w tem  cah. swą 
odpow iedzialność i do osta tn .e j 
chwili jeszcze nie jest zdecydowa- 
nem.

Berlin , 21 lu tego. —  Cała prz
sa dzisiejsza z w yjątkiem  „D e u t­
sche Tageszeitung*" podaje przyję­
tą -wczoraj przez gab inet Rzeszy 
uchw ałę o jednoczesnem  przedsta­
wieniu na plenum  R eichstagu  urno 
wy w arszaw skiej z planem  Y ounga, 
bez kom entarzy .

N aogó ł panu je dezoyjentac,_ł. 
N ikt nie zdaje sobie spraw y, iż g a­
binet pow ziął taką, a nie ’nna u- 
chwałę. N ie w ;adom o dotychczas, 
czy rządow i udało się przekonać 
opozycję, k tó ra  sie rozw m ęłr w  ło ­
nie p artji rządow ej i cen trow ej 
przeciw ko um ow ie likw idacyjnej, 
czy też rząd pow ziął uchw ałę w czo­
ra jszą  na w łasną odpow iedzialność.

W obec takiego stanu  rzeczy 
m ożliw ość pew nych niespodzianek 
z chwilą rozpoczęcia d rugiego czy­
tan ia  um ów  haskich nie jest w yklu­
czona

>\

S l e l m y  s i a r n o  d o b r e P l o n  n a o r o d s i !

B - c f a  C^fl^MICS WARSŁłWł
polecają

u l. Z g o d a  b  
w y p r o o o w a n o l  d o b r o « l

Cenniki na żądanie Bezpłatnie.
4 m e ia ic  złote — 2 dyplomy lznania za dobroć nazleu

NASIONA
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POLITYKA WEWNĘTRZNA

P r ó b a  w e ryfik a cji
NOWE WYBORY W DWoCH OKRĘGACH RZUCĄ ŚWIATŁO NA URlAD sDL

POLITYCZNYCH '

Przegląd prasy

Niemal równocześnie w dwóch 
otcręgach wyborczych: Sandomier 
szczyzna i Wołyń —  staje społe­
czeństwo wobec konieczności do 
konania ponownych wyborów sej 
mowych. Zanosi się na interesują 
cą ze wszech miar próbę sił, któ­
rej świat polityczny słusznie przy 
pisuje poważne znaczenie.

System wyborczy Francji, An- 
glji i innych państw zna instytu­
cję wyborów uzupełniających, po 
siadających doniosłe znaczenie ja 
ko przyczynkowe weryfikacje o- 
gftłu mandatów parlamentarnych. 
Wybory uzupełniające rzucają i. 
reguły ciekawe światło na nastro 
je ma* wyborczych, które ulega­
ją różnym zmianom, i tą drogą 
pozwalają orjentuwać się, czy 
skład polityczny parlamentu oraz 
jego polityczne nastawienie odpo­
wiadają nastrojom społecznym  
W  wyborach uzupełniających1 
stronnictwa parlamentarne muszą ■ 
niejako składać publiczne egza­
miny co do racjonalności swych 
posunięć: gdy szereg takich egza 
minów wypadnie niepomyślnie, 
stronnictwo lub nawet większość 
parlamentarna musi zrozumieć, że 
kroczy złą drogą i że zaufanie 
społeczne do niej ulega wyczer­
paniu.

W przeciwieństwie do tego 
systemu, właściwego krajom o or 
dynacjach wyborczych, opartycli 
na okręgach jedno lub kilkoman- 
oatowych; ale nie na głosowaniu 
proporcjonalnem (na listy), Pol­
ska ma system sztywny. Na miej­
sce jednego posła, który zrezyg- 
ruje, umrze i t. d. —  poprostu au 

/ tomatycznie wchodzi następny z li 
sty: wyborcy dawno mogli zmie­
nić pogląd na wartość całej da­
nej listy partyjnej, a jednak nic 
mają możności odwołania „sukce­
sorów^. Akt wyborczy ma war 
teść nienaruszalną na pięć lat. 
Conajwyżej mogą wyborcy urzą­
dzać na wiecach sprawozdaw­
czych kocie muzyki; co, jak w ia­
domo, nie jest zdolne wpłynąć na 
posła, związanego względami so­
lidarności i karności partyjnej.

Dlatego unieważnienie w ybo­
rów przez Sąd Najwyższy posia­
da w Polsce tę szczególną war­
tość, że zmusza do dokonania pru. 
by nastrojów politycznych i sił 
Społecznych o typie mniej - w ię­
cej zachodnio - europejskich wy­
borów uzupełniających.

Któż nie szermuje w Sejmie 
argumentem, że najlepiej repre­
zentuje nastroje i poglądy społe­
czeństwa? Któż nie powołuje się 
na to, że za jego ideami stoi ca­
ły kraj? Czyni to równie katego­
rycznie BB. jak PPS. lub ND. 
Przeciętny obserwator życia pu­
blicznego gubi się w tym chaosw  
wzajemnego oskarżenia o oszu­
kiwanie wyborców, o błędy poli­
tyczne. Przeciętny obywatel, czy ­
telnik prasy lub uczestnik hałaśli 
wych wieców —  ani rusz ni ino 
że się zorjentować, kto istotnie 
reprezentuje opinję społeczną, a

kto tylko uzurpuje sobie te prawa 
reprezentacji, korzystając z tego, 
że do nowych wyborów jeszcze 
jest —; trzy lata.

Dla wyjaśnienia —  i to w y­
jaśnienia pozytywnego —  tych 
wątpliwości „wybory weryfika­
cyjne" w dwóch okręgach mogą 
mieć bardzo poważne znaczenie 
Ale zgóry trzeba postawić kilka 
zastrzeżeń...

Wybory powinny być „czy­
ste". Wziąć w nich powinny u- 
dział wszystkie główne stronnic­
twa sejmowe, a przedewszyst- 
kiem BB., ND. i PPS. Wreszcie 
zgóry trzeba uwzględnić popraw­
ki ze względu na demagogję stron 
nictw lewicowo - radykalnych. 
Tak się złożyło, że wybory odbę­

dą się w  okręgach rolniczych, w 
których nędza rolnicza może stwo 
rzyć ®doskonałe pole demagogji 
radykalnych grup chłopskich.

Ale z temi zastrzeżeniami wy­
ników wyborów dodatkowych o- 
czekiwać należy z największem  
zainteresowaniem. Po dwóch la­
tach silnej wewnętrznej szarpani­
ny w naszym Sejmie będą one 
niwątpliwie ciekawą konfrontacją 
prawdy parlamentarnej z prawdą 
izeczywistego życia kraju. Fakt, 
że BB. uchyliło się wprost od wy­
borów w Sandomierskiem, a nie 
ujawnia zbytniej ochoty do sta­
nięcia na mecie na Wołyniu —  
nie jest zręcznem posunięciem. 
Właśnie BB. powinno mieć od­
wagę....

S E ^O D S TA W N E  INSYNUACJE
m H  i  TANIEWICZ O  NIEMIECKICH ZARZUTACH PRZECIW- 

KO PARCELACJI W POLSCE
F ak t zaś, że na listach imiennych 

spotykamy więcej nazwisk niemiec. 
kich, niż polskich wynika stąd , żo 
własność niemiecka powstrzym uje s*ę 
od dobrowolnej sprzedaży. - 
• — Charakterystycznym  przyczyn­
kiem dla oświetlenia abstynencji nie­
mieckiej własności od dobrowolnej 
parcelacji jest fak t, że gdy w roku 
obecnym nawiązałem z przedstawi 
cielami niemieckiej własności rozmo­
wy, zmierzające do ułożenia wykazu 
imiennego w porozumieniu z nind 
przez umieszczenie na wykazie tych 
m ajątków, których właściciele ze 
względów gospodarczych pragnęliby 
je  sprzedać, niestety nie z mojej wi­
ny rozmowy te  nie doprowadziły do 
rezultatów  pozytywnych.

Przytoczone powyżej ścisłe dane 
świadczą, że wszelkie imputowanie 
specjalnych tendencyj politycznych 
przy wykonywaniu dzieła przebud-i 
wy ustro ju  rolnego Rzeczypospolitej 
jest nieoparte na faKtycznych danych. 
Rząd Polski dał niejednokrotnie wy­
raz swemu zasadniczemu stanowisku 
w tej spraw ie w  deklaracjach, złożo­
nych wobec Rady Ligi Narodów.

przfl paru  dniami imien­
ny wykaz nieruchomości ziemskich, 
które w razie nierozparcelowania do­
browolnie, ulegną przymusowemu wy­
kupowi, spotkał się z ostrą  krytyką 
prasy  niemieckiej.

M inister reform  rolnych, prof. 
Witold Staniewicz udzielił przedsta­
wicielowi Ajencji „Isk ra1* następują 
cego oświetlenia tej spraw y:

— W stosunku do ogłaszanego co­
rocznie planu parcelacyjnego stw ier­
dzam, że pomimo, iż w wojewódz­
twach zachodnich istnieje największa 
nadwyżka, podlegająca parcelacji w 
myśl ustaw y —- okręgi te  przy planie 
otrzym ują kontyngenty stosunkowo 
najniższe.

— Ale może przy wykonywaniu per 
celacji na terenach okręgów ziem­
skich Grudziądz i Poznań, własność 
niemiecka parceluje stosunkowo zna 
cznie więcej,' niż własność polska?

— Jak  wynika z danych s ta ty  
stycznych własność niemiecka i pol­
ska ulega nieomal, że całkowicie rów 
nomiernemu procesowi parcelacyj ne­
mu na terenie ziem zachodnich.

PODATEK OBROTOWY
W PODKOMISJI SEJMOWEJ

Podkomisja skarbowa S e jn u  oma­
w iała wczoraj sprawę reform y podat­
ku przemysłowego od obrotu. Bere- 
ren t wniosku KI. Narodowego w  tej 
sprawie pos. Lewandowski (Ki. N ar.) 
domagał się m. in. ulg dla handlu de­
talicznego już od 1 października r. b. 
(gdy projekt rządowy przewiduje je 
dopiero od 1 kw ietnia 1931). Refe­
ren t projektu rządowego por. Wołyń­
sk i (B.B.) uzasadniał niemożliwość 
wprowadzenia dalszych ulg z uwagi 
na ogólne położenie.

P. M inister M atuszewski zaznaczył, 
że/wobec pozycji tego podatku, uchwa 
lonych w przyszłorocznym bu łżecie 
dużych reform  wprowadzić nie można 
i wszystkie zmiany możliwe zaw arte 
są w projekcie rządowym, kt/iry spo­
woduje zmniejszenie wpływów w r. 
1930-21 o 33 milj. i ich zwiększenie o 
15 milj. (wskutek podatku w>vówr.aw 
czego), w roku zaś 1931-32 zmniejszę 
nie wpływów netto wyniesie 
90— 15—75 milj.

W dyskusji przemawiali posłowie
Kuśnierz

wadził krytykę projektu rządowego, 
oświadczając się za koniecznością sze­
rokich ulg dla drobnego handlu, rę ­
kodzieła i drobnego przemyełu i p ro ­
sząc p. M inistra o wyraźne oświad­
czenie się, czy Rząd decyduje się na 
w yraźną odbudowę podatku przemy­
słowego czy też na zamianę go n a  po­
datek zarobkowy. Pos. Idzikowski 
apelował do KI. Narodowego w Sena­
cie, aby przyczynił się do odrzucenia 
w Senacie uchwalonego na wniosek 
po. Rybarskiego zwiększenia sumy 
preliminowanej z podatku przemysło­
wego z 250 do 275 milj., a  to z uwagi 
na konieczność umożliwienia szerszej 
reform y tego podatku.

Fałszywe pogłoski
o likw idacji „T ri“

Ze źródeł dobrze po in fo rm ow a­
nych dow iadujem y sie. że pogłoski 
o rzekom ej likw idacji T ow arzy­
stw a R obó t Inżynierskich  ,,T ri“ po­
zbaw ione są wszelkich podstaw , 

B run  (R.R.), Kuśnierz (Ch. D .), j R ozpoczęte s ta ran ia  przy dyr. spół- 
M ianowski (B.B .), Langer  (Wyzw.) ! ki ś. p. Stelm achow skiego, celem

objęcia ro b ó t inżynierskich przy bui Idzikow ski (B.B.). Pos. B run  prze­
mawiał za spauszalizowaniem podatku 
dla handlu. Pos. Kuśnierz przepro-

dow ie portu  w Gdyni przez Tow. 
„ T r i“ kon tynuow ane są nadal.

MEDYTACJE 
K O N S T Y T U C Y JN E  

Najnowszy projekt rewizji k o n ­
stytucji opracowany przez trzy 
stronnictwa centrowe (Ch. Dem ., 
Piast i N PR .) stał się ośrodkiem  
ożywionej wymiany myśli w prasie. 
Ju ż  wskazaliśmy przedwczoraj na 
pełen niedopowiedzianycl} zastrze­
żeń głos „Kurjera Warsa.", który 
m ówił mniej więcej, że... dwóch  
srok za ogony łapać nie należy, co 
oznaczało in concreto, że centrum  
powinno wprost zignorować projekt 
BB. i dążyć do uzgodnienia tytko z 
lewicą.

„Głos Narodu" nie bez słuszno­
ści zaznacza wobec tego, że nie 
można ignorować projektu BB., 
lecz. że trzeba dążyć do wytworze­
nio. istotnego kompromisu albo­
wiem

m ożliwe są dwa tylko wyj 
cia z tej sytuacji: albo do rewi­

zji konstytucji nie dojdzie, albo 
jeśli dojdzie, to nie przez narzu­
cenie żadnego z dotychczasowych  
ekstremistycznych projektów <re- 
wirji, ale przez wysunięcie no­
wego kompromisowego;.’! któryby
był postępem  naprzód, ałe nie rzu 
-raniem się na oślep w  przepaść. 
I konkluduje, że właśnie takim 

projektem kompromisowym jest 
dzieło trzech stronnictw.

N ie dowierza temu sąsiad kra­
kowski, konserwatywny „Czas", któ 
ry sądzi, że projekt ten jest poło­
wiczny, ntedociągnięty, bo autorzy: 

z obawy przed lewicą boją się 
takicn reform, bez ; których  
ustrój nasz pozostanie nadal nie­
odpowiednim, bo sejmokratycz- 
nym  i pozbawionym  silnej władzy 
naczelnej. Poniew aż zaś taki u- 
strój musi funkcjonować źle i 
wywoływać uzasadnioną ogólną 

; kryrykę, przeto tern samem mu­
siałby on i nadal pozostać ideal­
ną pożywką dla wszystkich prób  
rządzenia Polską po dyktatorsku. 
Zauważmy w tem  miejscu, że po 

wyższa opinja „Czaerć1 oznacza; je ­
śli rew izja nie pójdzie na zmiany grun 
towne- wówczas może się w Polsce 
ugruntow ać dyk ta tu ra! Jest to albo 
ostrzeżenie, albo — pogróżka...

„Kurjer Wileński" również wyciu 
wa, że utrudnianie dzieła kompromi 
su nie byłoby bezpieczne i wręcz na 
Wołuje, że pora już na porozumienie: 

Trzeba sobie przecież raz po­
wiedzieć, że sprawa ta nie może 
wiecznie być klinem rozsadzają­
cym coraz to bardziej w kierun­
ku odśrodkowym stosunki politycz­
ne w państwie. Jest odo zbyt 
młode i nlcskonsolidowane, aby 
móc sobie pozwolić na iu*as nie­
kończącego się podsycania we­
wnętrznych antagonizmów. 
Katowicka „Polonia." narazić za­

dowoliła się pracowiterr zestawienie"; 
tez rewizyjnych zgłoszonych projek­
tów.

ZNÓW POGLOSKL..
„ABC11 stw ierdza, że znów zaczy­

na się mówić o przesileniu:
Opowiada się więc po kątach sej 

mowych, że grupa pułkownikow- 
ska jest bardzo niezadowolona z 
obecnego kursu i że z tego powo­
du p. Bartel jest Jakoby zachwiany. 
Szczególnie radykalnemu pogor­
szeniu miał ulec stosunek wzaje­
mny p. Bartla } p. Sławka.

W zwJązku z tem przebąkują 
niektórzy, że natychmiast po „prze­
pchaniu” budżetu p. Bartel ma u- 
stąpić, a miejsce Jego zająć ma o- 
becny wojewoda wileński, p. Ra- 
czkiewJcz.

Byłby to gabinet także „dwuto­
rowy” , ale z sllnlejszem, niż do­
tychczas, nachyleniem ku stronie 
piilkownikowskiej.

ile w tych pogłoskach praw­
dy — nie zdołaliśmy stwierdzić. 
Powyższa pogłoska nie orzeszkor

■ 'i i?

tó fa  zresztą, t e  toż samo „ABC." * 
kilkanaście wierszy niżej pisze, ri 

W iacjuo tytko, że 
noszą j ę  z zamiarem zgłoszeni* 
votum nieufności dla mitujdra pra­
cy. Wiadomo również, że pomię­
dzy obecnym rządem, a lew łd  
odbywają się jakieś rozmowy, te 
też na razie na żadne przesileni* 
się nie zanosi.
N ie sądzim y, aby te konteksty 

dawały dość przejrzysty  ,,ob raz  sy­
tuacji" , gdyż są poprostu— sprzecz­
ne

IN N Y  KAT W IDZEHTA

„G azeta Polska" ostro ro zp ra ­
wia się z poglądam i posła prof St. 
S trońskiego na tem at niebezpie­
czeństw , grożących Polsce wobec 
zbliżenia francusko  - n iem ieckietT  
i tw ierdzi, zć na tem  tle żadne ,.ti- 
nis P o lon iae" nie g ro z i:

w głowach tych Kassaodr nie 
mieści się myśl, że świat sie na 
to  właśnie nie zgodzi, by ustrzec 
się przed nową katastrofą w ojen­
ną, która nie dałaby się zlokali­
zować. N ie są w stanie zrozumieć 
że gwarancją istnienia naszego  
nie jest kilkanaście obcych puł­
ków nad Renem, lecz siła mater­
ialna, moralna i bojowa R zeczy­
pospolitej.

instytut ukraiński
pow stał w  W arszawie

„Monitor Polaki" z dnia 19 lutego 
ogłasza rozporządzenia Rady min' 
strów, wydane na podstawie dekretu 
z dnia 3 stycznia 1918 o tymczasowej 
organizacji władz naczełnyeL, doty­
czące utworzenia ukraińskiego insty­
tutu naukowego.

Instytut ten tworay aię przy m i­
nisterstwie wyznań i oświecenia i ma 
na eełu studja w zakresie życia go­
spodarczego, kulturalnego i historj 
narodu ukraińskiego, oraz przygoto­
wanie sił do pracy naukowej.

W tym celu Instytut urządzać bę­
dzie wykłady na terenie całego par 
sfcwa systematyczne kursy w języku 
ukraińskim w Warszawie i innych 
miejscowościach państwa, nakaniet 
wydawać pismo naukowe, oraz prze 
Skład członków insty tu tu  ustali mini 
ster Wyznań i Oświaty.

Teatr niemiecki
Katowice, 21 lutego (tel.).—  Jak  

podaje prasa niem iecka, kom isja 
mieszalna pod przew odnictw em  Ca- 
londera  rozpatryw ała  skargę n ie­
m ieckiego zespołu teatra lnego  prze­
ciw n icotw ieraniu  te a tru  m iejskiego 
w K atow icach. R ozstrzygnięcie spra 
wy będzie piśm iennie zakom uniko­
wane stronom  w najbliższych  
dniach.

K om isja  ustaliła dzień o tw arcia 
tea tru  na i m arca ma być p rze­
strzegana rów norzędność przedsta 
w ień polskich i niemieckich.

0DP0W1E0ZI REDAKCJI
Bezimienny — Lipno. — Aby wy­

jechać do F rancji, celem otrzym ania 
pracy, należy zarejestrow ać się w naj 
bliższym Państw . Urzędzie Pośrednie 
tw a Pracy, który jedynie ma prawo 
wysyłania robotników zagranicę. Moi 
na odstąpić od te j zasady wówczas 
gdy Pan otrzyma indywidualne zawia 
etomienie zaangażowania Go do p ra  w 
we. F rancji. Koszty podróży pokrywa­
ne są przeważnie przez konsorcja 
francuskie, które po zaangażowaniu 
pracownika, po trącają  mu z jego za­
robków.

i
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ANTRAKT V LONDYNIE
C Z Y  P R Z E D  N O W a  FALA Z B R C JE Ń ?

Z pow odu upadku T ard ieu  ua- 
jtąp iia  p rzerw a w obradach konfe­
rencji m orskiej w Lon-dynie. P rz e r ­
wa p o irw a  do chwi] pow stan ia 
now ego rząou w P aryżu . Delegaci 
m nych p a r~ ir  oędą tym czasem  
Uzgadniali sw oje pcgk.dy, oczeku­
jąc przybycia aeiegato*. francu ­
skich.

D otychczas o tn - J y  toczyły siy 
001 dzo  w olno. k o n ie re n c ja  trw a 
fo t przeszło miesiąc bez w yników , 
a m a trw ać  jeszcze dw a mies ice.

K am ieniem , o k tóry  co krok 
p a tyka  nę jconferencja w L ondy­
nie je s t tonaż  dużych okrętów  i 
łodzie poowodne. A m eryka żąda 
zrów nania tonażu  dużych okrętów  
z A ngtja Jeżeli do Ligo dojdzie, 
♦ ted y  A m eryka będzie m usiała wy- 
ondow ać p r-e s iio  20 dużych k ią - 
tow m lrów , co oędzie kosztow ało  
Wicir rud jon  ów  dolarów  (A nglja 
tt>a krążow ników  518, A m eryka 32) 
jppot* '■= uom aga się pow iększenia 
swycn sił m orskich  w stosunku  7 : 
K> do najw iększej potęgi m orskiej. 
1 dotychczas ten  stosunek w ynosił 
6 : i o . Innych  żądań Japończycy 
nic staw iają  i przew ażnie milczą. 
W łochy żądają tylko jednego, a 
ryanow ćcu  zrów nania swych sił 
m orskich z F ran cją  Żadne pań- 
5tw c praw dopodobnie od swych 
w ym agań nie odstąpi. W tedy  kon ­
ferencja rozbro jen iow a zamieni się 
ua kunfej encję szalonego zb ro je­
nia. b«o A m eryka, Jap o n ja  i W łu- 
erry pęaą m usiały sw oje siły m or­
skie znacznie powiększyć

A m erykanie 1 Anglicy na posie- 
ihteniu n  lu tego  zażądali zniesie- 
taa łodzi podw odnych- W iochy wy 
raziły pogląd, że o ile m ne państw a 
z tem  ź <danlem zgoazą się, to  ona 
nic przeciw ko tem u nie będzie m ia­
ła. Ja p o n ja  i F ran cja  -stanowczo się 
oparły tem u -ąoatm i ‘r Niem a na j 
mn e jsze i' nadziei, żeby łodzie pod 
tvodne zostały zniesione, a to  z 

przyczyn po pierwsze, nie

brzeży m orskich  i bardzo  groźnem  
narzędziem  niszczyoielskiem  w s to ­
sunku  do dużych okrętów  —  pan- 
zemuców i krążow ników . Łodzie 
podw odne są n iepożądane dla ta- 
kic.i potęg  m orskich, jak  A ngiju 1 
i Ameryka, ale bardzo  pożądane 
dkt słabszych państw  m orskich.

L iczba łodzi podw odnych w 
państw ach, b iorących u d r :a ł w kon 
fe teucji londyńskiej, w edług „Ti 
m es‘a ” jest nas tępu jąca :

n a  służbie w bud. razem
Ame.-yka 122 5 127
A nglja 53 13 66
Jap o n ja 64 7 7 1
F ran c ja 52 47 99
W łochy 53 14 67

P ułk . A dolf M ałyszko.

dw óch

M ało im  M eksyku
zamach na Hoovera?

LONDYN, 21 lutego. —  Według 
doniesień z Mexico - City policja me­
ksykańska w ykryła sprzysiężenie 
przeciwko prezydentowi Hooyerowi. 
W San Louis Porosi aresztowano stu • 
dei.ta, nazwiskiem Surrecochea. Ze 
znalezionych u niegc papierów, wy­
nika, że były czynione przygotowania 
celem dokonania zamachu na prezy­
denta H oo/era.

Zamach ten m iał nastąpić wkrótce 
i m iał być wzorowany na zam&ohu na 
prezydenta Meksyku Rubio. Skonfi- 
KKOwane w czagie rew izji dokumenty 
zostały przekazań3 konsulowi am ery­
kańskiemu. ATE

Lojalność , 1’Acflon Franęafse"
wubec kard. Facelii 

„L actiou FraKaise ’ z dn. 19 b. m, 
zauiieszcza pełr.s imiania słowa dla 
nowego kardynała Sekreta* za Stanu 
w W itykanie

Podkreśla jego niezależność poli­
tyczną, me dającą się sprowadzić z 
obiektywnego stanowiska przez ża­
dne wpływy 1 uprzedzenia. Jato lor- 
macja Intelektualna, niezależnie od na­
tury bardzo łagodnej, jest nawskroś 
dyplomatyczna i nieustępliwa wobec 
stawianych przeszli ód. Wzorowy 
praco ,/nik, stara sic zawsze wuyślec 
w  otrzj manc zlecenia 1 za jedyny o- 
bowlązek uważa wypełnieni'; woli 
swych przełożonych.

W swej pracy dyplomatycznej o- 
kazał się stard. Facelii niezwykle 
wartościowym człowiekiem, a przy  
tem odważnym, czego dał dowód w 
czasie rewolucji niemieckiej.

Przędewszystklem zaś jest to mąż 
kośdehiy w pełnem znaczeniu tego 
siowa.

NA ŻPtfJZIE NIF.MiFEKO-SOLS.̂ EWlCTh
ZA REW IZT^ GRANICY POLSKO-NIEMIECKTE.T

Pnżyczka dla Brr!'rfa
w kw ocie 4 m ilj. do larów  

B erlin , 21 lu tego  (tel.). M a­
g is tra t B erlina zaciągnął pożyczkę 
w wysokości 45 m iljonów  m arek 
przyznaną m u przez konsorcjum  
banków , pozostających  pod k ierow ­
nictw em  P rusk iego  B anku P aństw o  
wego i B anku  m iasta Beriina. P o ­
życzka będzie użyta na w ykonanie 
najkon .eczniejszych budow li oraz 
na spłatę k ró tko term inow ych  zo­
bow iązań.

RYGA. — Władze sowieckie ogłosi­
ły komunikat o wprowadzeniu w Mo 
skwie 10 dni w każdym miesiącu, w 
które to dnie sprzedaż produktów 
mięsnych jest zakazana.

CHAUTEMPS NA CZELE GABINETU
* > .  Ny-r ‘ . Ł 'i, ,■ ! ? >
1ZNAC2A TO /W y C lF S rW O  uP O  zYCJI i u ÓRś OGAl i Ia  k zĄ d

\  I'-'
PARYŻ, 21 lutego. — Chautemps 

prOWadżit dalsze narady niemal przez
znam y w h isto rji w ypadków , ażeby całą noc.
jakiekolw iek skuteczne narzędzie 
walk raz zastosow ane było znie­
sione; po drugie są państw a, k tó re  
nie b iorą udziału w konferencji 
m orskiej i k tórych  żadna siła nie 
zm usi zastosow ać się do jej 
Uchwał, np, R osja, a w tedy R osja  
m iałaby olbrzym ią przew agę na 
m orzu.

Łodzie podw odne, jak pokazała 
w ojna św iatow a, są bardzo sku- 
tecznem  narzędziem  obrony wy

Gabinet w zasadzie jest juz utwo­
rzony, a Skład jego jest następujący: 
Piczydjum Rady Ministrów' 1 Spraw7y 
Wewnętrzne — Chautemps, Sprawie­
dliwość — Steeg, Sprawy Zagranicz­
ne — Priand, Sprawy Wojskowe — 
Btsnard, Marynarka — Sairaut, Fi­
nanse — Dumont lub Lamou.eu*, 
Oświata — Daladler, Handel — Flan- 
iłin, Roboty Publiczne — Durand, 
Rolnictwo — Queaille, Kolonie — 
Pietri, Praca — Loucheur Marynarka

Kasa Chorych m. Warszawy
Podajemy do wiadom ości Pp pracowników i ubezpieczo­

nych, że Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w W arszawie (rozpo­
rządzeniem z dn. 23.1 1930 r. Nr. 1077.11) ustalił na podsta­
wie art. 19 ust. II ustaw y z dn. 1.9Y 1920 r. Dz U. R. P. Nr. 44 
poz. 272) równowartość w gotówce otrzym ywanego przez 
członków’ K asy Ctiorych m. W arszawy wynagrodzenia w  na­
turze (utrzymanie i m ieszkanie;, z w ażnością od dn. 1 marca 
1930 r. juk następuje:
K ategoria ubezn. Za utrzymanie. Za m ieszkanie.
Służące i D ony zł. 50,—  .
Służący, lokaje, odźwierni,

stangreci i t p. „ 50,—
Dozorcy zarabiający do zł. 40— — Zł 10 —

* 60---------  Zł. 1 0 , -
„ „ ponad „ 60— — Zł. 10.—

Kelnerzy za 15-an. utrzym.
w ciągu m iesiąca 50,— |

Terminatorzy 50,—
W szystkie inne zawody otrzy­

mujące utrzymanie w na­
turze 50,—
Na zasadzie powyższego i stosow nie do par 111-go Sta­

tutu Kasy. Zarząd K asy (dnia 14 lutego 1930 r. Nr. 0716) 
Ustala składkę za służące w m ieszkaniach prywatnych od 
dnia 1 marca 1930 r. w w ysokości Zł 5.40 m iesięcznie (do­
tychczasowa składka ZŁ 4.45).

Pozatem składki za stałe nauczjc'e!ki domowe, szofe­
rów u osób prywatnych, rządców i administratorów’ będą od 
dn. l.U I 1930 r. obliczane w-g odpowi pei grupy deklaro­
wanego zarobku.

TARDIEL • 1

Handlowa — Danieloc, Poczta. Te­
legrafy i Telefony — Bunmdt, Rol­
nictwo — Laureat Eynac, Emerytu. 
ry — Riccolti.

Ministrowie Flandin, P.etrl 1 Rit- 
colfl są republikanam1 - lewicowymi, 
przeto przed osfatecznem przyjęciem 
tek muszą zwrócić się o zezwolenie 
do zarządu swego stronnictwa.

PARYŻ, 21 lutego. — Dzienniki 
z zadowoleniem podkreślają szybkość, 
z jaką Chautemps doprowadzić, zdo­
łał do likwidacji przesilenia, pizezwy- 
ciężając przytem liczne trudności.

Prasa uważa Cł.autempa‘a zł czło­
wieka wielkich zdolności 1 wyraża 
]uż vot'im zaufania jego gabinetowi, 
żywiąc jednakże pewne obawy, iż 
nieobecność w rządzie Tardleu, po­
siadającego wielki rozum i autorytet, 
zmniejsza óo pewnego stopnia długo­
trwałość 1 żywotność nowego gabi­
netu. — Foli Aj. Tel.

Jeden z trzeciorzędnych miesięcz­
ników jiaryskich („Ew nution"), wy­
sługujący się pięknej napozór doktry 
nie „odprężenia międzynarodowego i 
zbliżenia narodów4' zamieszcza w nu 
merze styczniowym pod znamiennym 
tytułem „Polska przeciw Europie" 
streszczenie książki notorycznego p a­
szkwil isty  p. Renc M artel'a , który, 
wydawszy niedawno zp pieniądze boi 
szewickie ks.ążkę p. t. „Polska, i my" 
.raz broszurę p- t, „Białorusin’' , na- 

! pisał ostatnio nową rzecz p. t. „ - ra- 
nice wschodnie Niemiec".

Dzięki tuj kpiążee nabieram y nie­
zbitej pewności, ze P- M artel bierze 
pieniądze z dwu ziódeł; zarówno . I 
Niemców jak  i bolszewików. Tym ra 
zem książką jego ag itu je  za rew izją 
granic po.ako - niemieckich, dowodząc, 
ze Polsce trz e b ' odebrać nietylko P o ­
morze, ale i G- Śląsk,

E laborat p. M artei‘a je s t napisam  
tak  nedznie i z takim  brakiem ai gu 
mentów, że polemika z nim byłaby u 
biiżen.em dla każdego szar.inącego się 
pisma. Ograniczymy się tylko 4o za ­
c y to w a n ia  kilim fragm entów  z  „rra- 
ey“ p. M artel':: w przekonaniu, iż spo 
Lczeństwo polskie powinno r i tw a ć  S9 
bie sprawę z propagandy, jak ą  przo 
ciw Polsce prowadza jej wrogcwie 
zagranicą i umieć wyciągnąć stąd  koi.
sekwencje.

Otóż, jednem z naczelnych haseł, 
jakie staw ia zarówno p. Ma^.el, jak  
i jego popularyzator na lamach „E yo- 
lution" P- Lucieii Rotłi głosi, iż na­
rody winny same decydować o swyn­
iesie. Z tego powodu p. Marcel n 'e 
może darować tw órcon. T ra k ta tu  W( r 
salskiego, iż nie przeprowadził, ple bis 
cytu na Pomorzu, k tóre dziś należy do 
Polski. Nie pizeszkadza to mu doma­
gać się zwrotu G. Śląslca polskiego 
Niemcom, choć, jak sa ir przyznaje, 
za Polską głciowalo tam  479,365 o- 
sób. Wynik plebiscytu tłumaczy sob c 
jednak p. M artel po swojemu, docho 
dząc do dziwacznego wniosku Że na 
G. Śląsku mieszka 410,000 Górnoślą­
zaków - Niemców języka niemieckie­
go, 300,000 Górnoślązaków - Niemców 
używającyck języka polskiego (!) j 
480,000 Górnoślązaków - Polaków n. - 
wiących po polsku. i

W innem miejscu powiada p. M ar­
tel, że „narodowość górnośląska nie­
ma nic wspólnego z polską". Tego sa 
mego zdania je s t paszkw ilant o Kaszu­
bach pisząc „Dziś Kaszubi, którzy 
nie m ają  absolutnie nic wspólnego z 
Polakami, traktow ani są p”zez n.cii 
jak  raba niższe, i pogardzam ".

N a Polskę wymyśla wogóie au to ;, 
ile tylko się da. Gloryfikuje natom ias: 
Niemcy oraz ich zapędy rewizjoni­
styczne Dowodem — następujący u- 
stęp z arty au łu : „Polska przeciw Lu 
ropie".

— Tej polityce b ru talnej—trzeha 
10 powieazieć b. gtośno — Niemcy 
przeciw staw iają m ną politykę, owiar 1 
duchein zupełnie odmiennym... gws

rantowane przez tra k ta ty  międzyna­
rodowe i m anifestu jącą w sposób o- 
czy wisty umysłewość istotnie „euro­
pejską". W isła byłaby umiędzynaro­
dowiona... Polska m iałaby pozostawię 
ne do dyspozycji wolne strefy  we wszy­
stkich po-taeh niemieckich etc. Oc 
nośnie do zagłębia G. Śląskiego Polska 
otrzym ywałaby część słuszną i sp ra ­
wiedliwą produktów sarcwych i prze 
robionych. N iektórzy naw et 2 poza 
sfer oficjalnych proponowaliby d-.f- 
r.itywne odstąpienie okręgów Pszczy­
ny 1 Rybni aa. Zaw ierają one olbrzy­
mie rezerwy węgla i mimuałów je ­
szcze nie eksploatowanych, lasy w 
łych okręgach są nnjpiękniejszemi w 
okolicy."

Upadek rządu francuskiego

Towary ;a  bezuen
Tkaniny rosyjskie w Londynie

LONDwN, 21 lutego (tek) — Przy­
wieziono tu z Rosji wielkie ilośd wy­
robów włókienniczych, któro rznetur 
na rynek po cenach b- niskich.

Interesi jącem ecnem w tej spra­
wie jes* oświadczenie p /emysłow^ 
ców manchestersklch, że tkaniny te 
zostały sporzączore przy' pomocy 
maszyn, wyssanych z Angłji przed 
orzewrotem do angiełsjlcłs ekspozy­
tur w Rosji gdzh poten bolszewicy 
„unarodowili” je, a teraz wyrabiają 
na nich materiały, mające konktue 
wać z wyrobrm! angiełsldentl.

Zjeunoczenie przemyscowęów włó­
kienniczych w Anglji, po zbadaniu ro­
syjskich wyrobów oświadczyło, że ja­
kość ich jest bardzt niska, /nitm, to 
ceny po jakich si< je sprzedali są niż­
sze od kosztów produkcji, tak że w  
tym wypadku ma si< do u-ymenia z 
oczywistym dumpingleu ze strony 
Rosji sowieckiej.

i
t r i j  y 3.

Ptifees rady m inistrów F rancji (na lewo) Tardieu ustąpił wraz z całym, 
gabinetem. Powodem' ustąpienia byl m im ster skarbu Cherou (na p~awo), 

który wywoial konfUkt pę-.mędzy rzą dem a Izbą.

Rewolucja w^muzycfe
1 or.iysło „ość wynalazców swięc: 

nie bywałe trium fy. Ostatnie wielkie 
uda dz,ej i s,ę w dziedzinie rad ją , 

filmu dźwiękowego i muzyki, która 
ulega mechanizacji ; zaczyna obcho- 
d- p s,e bez człowiika, wykonawcy.— 
Nie Uzi—negu, że muzycy aą zrozpa 
cztni 1 przewidują rychły i ostatec: 
ny upadek muzyki. Zostaną sami kom­
pozytorzy, natom iast realizacja utwn 
i’Q’v, wykonanie zostanie powierzone 
udoskonalonym naukowo, najbardziej 
precyzyjnym instrumentom dźwięko­
wym, giamofonom, filmom dźwięko­
wym, głośnikom vitafonów i t. p, fo­
nicznym zelektryfikowanym ii a tra ­
mentom. Gdzieś tam  budują potężne
0 -gany W urlitzera, które m ają  za sta 
pi* opkies :rę, złożona z 890 iilstrum ea 
tów. Biedny, smutn> slirzypku, rzew­
ny wioloncuelistc, niezmordowany pin 
nisto co się z wam stanie? K to 'bę 
dzie słnchai melodyj wydobytych z
1 aszych delikatnych instrum entów? 
'Jakże zarooicie na chleb powszedni?

\ \  \m eryce, gdzie postęp wynalaz- 
cjaośęi codziennie oddaje na usługi ja ­
kieś nowe cuda techniczne kryzys mc- 
zyesny ju ż  nastąpił. Tysiące muzyków 
którzy dotychczas g rali w wielkich i 
małych zespołach kinowych, znalazł-.- 
się na bruku, bez pracy. Wypędził ich 
na ulicr 1 skazał na biedę film dźwię- 
kn-.w, oidiiestra sfotografowana 
dźwiękowo i przekazana salom kino­
teatrów .

Pisze o tem dlatego, żeby w końcu 
powiedzieć, że niemal w każdej dzie­
dzinie p rac” ludzkiej 'zaznacza się 
postęp, udoskonalenia, wreszcie poid- 
wia się wynalazek, jakaś cudowna ma 
szvra , k tóra ogranicza lub wogóie ru- 
guie pracę człowieka skazując go pe- 
wnegc dnia n a  nędze.

My w szysey więc pracow nicy fizy- 
czn’ a  n aw et umy,iłowi —  m usim y 
czuw ać i zabezpieczać się p rzed  m o­
żliwością odebrania nam  cbdoba przez 
m aszynę. To zabezpieczenie —  to tw ó­
rz mi io rezei wV z dotych czasowych n a ­
szych zarobków  na  rzecz r.ie-nanej 
przi/sztości. M usim y na ]o iłn :e j. n a 1'- 
sk rzę tn ie j oszczędzać, oddając czość 
:ą?zvch ząrohków  n a  k jiążkę  os7.079.- 

dnosciowa do P. K. O. To je s t  tw ie r­
dza i bezpieczeństw o naszej p n v sz ło - 

i śei. D zisiejsi m uzye- m nsza sie ju tro  
I uczyć szoferki i nabyć sobie taksów ka, 
I aby żyć. Reze rwa pm nm żns w P.K.O. 
będzie nitózawc-drym ra tunk iem .

K. Cs, ‘
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MORALNA KRuCJATA CAŁEGO ŚWIATA KULTURALNEGO

Przem ystawowy Poznań uczcił pa­
mięć jednego z męczenn.ków sprawy 
katolickiej i polskiej w bolszewickiej 
Rosji. ś. p. ks. arcyb. Jana Ciepla­
ka. w czwartą rocznicę Jego zgonu w 
Ameryce. Jednocześnie z Poznaniem 
to samo czyni za oceanem stolica na­
szego wychodźtwa w Ameryce, mia­
sto Chicago.

Zajmuje się tam  szerzeniem czci 
dla niezapomnianego gościa, zgasłego 
niestety przedwcześnie przed dokoń­
czeniem pięknej misji, zleconej sobie 
przez Ojca św., jedno z towarzystw 
wielkiego Zjedn. Pol. rzym.-katolic- 

- kiego. Odbywa się tam co roku spe­
cjalne nabożeństwo w kościele św. 
Trójcy, a wieczorem tego samego dnia 
wspaniała Akademja. Na niej to z 
pietyzmem odczytywany jest znany 
testament Tego męża, nawołujący wy- 
chodźtwo do zachowania wiary i ję­
zyka Ojców w  całem społeczeństwie, 
a szczególniej wśród młodzieży zro­
dzonej już na ziemi Washingtona.

Nie zapominajmy, że jednocześnie 
z tą rocznicą jak świat długi i szeroki 
na zew Ojca św. reagują katolicy 
modlitwą za prześladowanych i mę­
czonych przez krwawych synów Le­
nina i Trockiego. Rozlega się protest 
przeciw okrucieństwom, zadawanym 
ludowi jeszcze wierzącej Rosji i zni­
szczeniu, dokonywanemu na doiobku 
kulturalnym wszystkich wyznań chrze­
ścijańskich.

Łączą się w tym proteście i wyzna­
nia protestanckie, a nawet czynniki 
polityczne, porzucające dotychczasową 
rezerwę dla niegodziwości bolszewic­
kich. W zbiera oburzenie przeciw wro­
gom i w spółczuje dla

od swego przyjaciela w sprawie ara- 
matycznego zajęcia jednego z kościo­
łów katolickich na bolszewicki klub 
litewsko - polski.

W  moralnej krucjacie całego chrze­
ścijańskiego świata przeciw okrucień­
stwom bolszewickim, nie może brak­
nąć najbardziej zainteresowanej stro ­
ny, jaką jest Polska. Przecież kato­
licy w Rosji to przeważnie nasi roda­
cy i bracia, kapłani i świeccy. Nie 
wolno nam bawić się we wstrzemięźli­
wość dyplomatyczną i obojętność dla 
tej sprawy, kiedy za nią orędują Pa­
pież, państwa i narody — cały świat 
kulturalnego zachodu przeciw barba­
rzyństwu bolszewickiemu. Idźmy mo­
dlić się. za prześladowanych, by w y­
trwali; za prześladujących, by przej­
rzeli i nawrócili z drogi, na którą we­
szli zaślepień; przez nieludzką doktry­
nę. Protestujmy na zebraniach. Sło­
wem — niech s:ę Bolszewja dowie, że 
Polska mimo traktatów  ryskich i ży­
czenia dla siebie dobrych stosunków 
sąsiedzkich, nie może milczeć, kiedy 
się jej dzieci morduje, prześladuje, mę­
czy i niewoli.

X. W. Kneble wski.

Gabrje d,Annunzio
DOBROCZYŃCĄ KOŚCIELNYM

Gabrjel d ‘Annunzio ofiarował na 
cdnowienie kościoła w San-Cetteo s u ­
mę 130.000 franków, z zastrzeżeniem, 
by przy kościele zbudowaną została 
kaplica, której plan sam opracował, 

męczonych. i.-na cześć jego zm arłej matki.
Myślą naszą i modlitwą naszą stajemy Poza tem Gabrjel d‘Annunzio ofia 
przy' boku meszczęśKwych wspótbra- j rował dla tego kościoła piękny obraz 
ci katolików, a zarazem przy braciach >św. Franciszka, pędzla Guercino,, ktć 
Słowianach', choć innego1' Wyznania,
wołamy'-db nićh: „W ytrw ajcie’ w w a l-  jtarzu. $
ce przeciw bezbożnictwu, w ooronie 
największyclrĄwfętości Kościoła i ro­
dziny, społeczeństwa i narodu” .

Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy ś. p. arcyb. Cieplaka odprawione

Z ŻYCIA K0ŚCI3ŁA
PROPAGANDA DLA REKOLEKCYJ 

ZAMKNIĘTYCH
W  myśl encykliki Oica św. Piusa 

XI „Mens Nostra” powstał na Śląsku 
Sekretariat Diecezjalny Propagandy 
dla rekolekcyi zamkniętych. Sekreta­
rzem diecezjalnym jest o. rektor To­
masz Puchała S. V. D. w Rybniku, 

i Rekolekcje zamknięte dla Pola- 
' ków i Niemców odbywają się w Księ- 
żówce w  Kokoszycach pod Wodzista- 

; wiem.

O NAWRÓCENIE NIEPRZYJACIÓŁ 
CHRYSTUSA

Z powodu tak straszliwego prze­
śladowania religji Chrystusowej w 
Rosji sowieckiej parafia św. Pawia w 
Lublinie odprawiła tydzień modłów 
na intencje naw rócenia sie nieprzyja­
ciół Chrystusa Pana. Udział wiernych 
w tygodniu byl bardzo liczny. Kaza­
nia wygłoszono w tvm czasie na na­
stępujące tematy: ..Obraz człowieka 
bez reiigji”, „Religia jest potrzebą nat. 
człowieka” , „Potrzeba religji Chry­
stusowej”. „Religia Chrystusowa a 
człowiek jednostka” . ..Religja Chry­
stusowa a rodzina”, „Religja Chrystu­
sowa a państwo”, „Religja Chrystu­
sowa a nieszczęśliwi tego św iata” i 
„Tajemnica dopuszczenia prześlado­
wania Kościoła Chrystusowego”.

Nabożeństwo każdego dnia koń­
czono błogosławieństwem Najświęt­
szego Sakramentu.

NA UNIWERSYTECIE LUBEL­
SKIM

Zarząd organizacji akademickiej 
„Odrodzenie”, chcąc godnie przygo­
tować swych członków do użytecznej 
pracy w społeczeństwie, zorganizował 
specjalny kurs filozofii chrześcijań­
skiej dla swych członków na Uniwer­
sytecie Lubelskim. Dotychczas w y­
głoszono następujące referaty: p. prof. 
Rutkowski z psychologii i ks. prof. 
dr. W. Goral z teorii poznania.

NOWY KATECHIZM POWSZECHNY
Ojciec św. powierzył kardynałowi 

Gasparrbeinu przygotowanie nowego 
tekstu katechizmu powszechnego. Z 
chwilą zatwierdzenia tekstu łacińskie­
go będzie on przetłumaczony na róż­
ne- ję z y k i 'o d d a n y  'do obowiązkowe­
go użytku we wszvstk'ch diecezjach 
świata katolickiego. (KAP.).

Misjonarki fabryczne
CIĘŻKIE w a r u n k i  p r a c y  

ROBOTNIC
Przed dwoma la ty  w diecezji Ha- 

arlem skiej w H olandji zawiązało się 
stowarzyszenie żeńskie pod nazwą 
„Kobiet nazaretańskich“ , których ce 
lem je st p raca i opieka dla dobra ro • 
botnic fabrycznych.

Nowoczesne „nazaretanki" składa­
ją  śluby zakonne, ale zachowują swe 
nazwisko i ubiór świecki.

P racu ją  w fabrykach i w arsz ta­
tach razem z robotnicami.

Kierowniczka Stowarzyszenia po 
dwuletniem doświadczeniu skreśliła 
swoje spostrzeżenia, które brzm ią bar 
dzo niepocieszająco;

— „Zdrowie dziewcząt pracujących 
w fabrykach, je s t narażone na wiel­
kie niebezpieczeństwo. Każda in icja­
tyw a pryw atna, by ten stan  poprawić, 
je s t w zarodku tłum iona. W wielu fa ­
brykach nie czyni się nic w obronie 
moralności publicznej. Dziewczęta, 
które popracują w ten sposób przez 
la t 10, nie mogą być już zdrowemi 
matkam i zdrowych dzieci.

Choć jeszcze nie zdążyłyśmy w cią 
gu ta k  krótkiego czasu dojść do osta­
tecznych wniosków w ocenie sytuacji, 
pewnem jednak jest, że wszystko, co 
robi się dla dziewcząt poza fabryką, 
pójdzie na m arne, o ile stosunki w 
samej fabryce nie ulegną radykalnej 
zmianie".

MSZA N. MARJI PANNY, KRÓLO­
WEJ KORONY POLSKIEJ

Św. Kongregacja Obrządków za­
twierdziła dnia 15 stycznia r. b. prze­
stany jej przez J Em. ks. kardynała 
dra Augusta Hlonda. Prym asa Pclski, 
liturgiczny tekst Mszv i cfficium 
Najśw Marji Panny. Królowej Koro­
ny Polskiej.

Officium i Msza będą od połowy 
marca r. b. do nabycia w drukarni 
KatolicKiej w Katowicach.

Ł y d z i e  i ic^i
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Święci w surdutach
Dwaj w ielcy Francuzi: przem ysło­

wiec i lekarz
Św. K ongregac ja  O brzędów  

przystąpiła do o tw arc ia  procesu 
beatyfikacy jnego  dw óch w ielkich 
przem ysłow ców  francusk ich  o s ta t­
niej doby: V rau  i d -ra  F eron  z
Lille, k tórych  Papież B enedykt XV 
nazw ał w sw oim  czasie „św iętym i 
w su rdu tach".

V rau  po skończonych stud jach  
filozoficznych był przez 4 lata 
bezw yznaniow cem , ale odznaczał 
się w ielkiem  m iłosierdziem  dla u b o ­
gich, dla k tó rych  w spierania zało­
żył tow arzystw o  dobroczynne. Jegc 
szw agier i przyjaciel, dr. F eron  
przekonał go  o praw dzie k a to lic ­
kiej. O dtąd  pracow ali obydw aj ra ­
zem nad zorganizow aniem  życia w 
sw ych w ielkich zakładach przem y­
słow ych ściśle na podstaw ach  k a­
tolickich, m ając przedew szystkiem  
na w zględzie dobroby t robo tn ików

P ow ołali do życia w spólny 
związek pracodaw ców  i p racow n i­
ków, zorganizow ali tkaczy, założyli 
szkoły zaw odow e i politechnikę, 
kluby i różne stow arzyszenia, b u ­
dow ali w zorow e dom y robotn icze. 
W  r. 1863 V rau  pow ołał do życia 
A posto lstw o m odlitw y, k tó reg o  pi­
sm o rochodziło  ■ się w 22.000 egz. 
W  trzy  lata później zapoczątkow ali 
w północnej F ran cji zjazdy k a to ­
lickie. Przyczynili się do erygow a­
nia m niejszych para tij, szczególnie 
na przedm ieściach, a po u tw o rze­
niu diecezji w Lille w ybudow ali 
bazylikę katedralną, w k tó re j po 
raz pierw szy były w prow adzone 
nocne adoracje .

Za ich staran iem  odbył się w 
Lille pierw szy K ongres E u c h a ry ­
styczny. D r. F eron  celem pogłębie­
nia na zasadach katolickich  szere­
gów  lekarzy, założył dla nich S to ­
w arzyszenie św. Ł ukasza. Jednem  
z najw iększych ich dzieł było zało­
żenie kato lickiego U n iw ersy te tu  w 
Lille w r. 1874 i pop ieran ie „L a  
Bonne Presse".

Syn dr. F erona  był przez 26 lat 
w ydaw cą paryskiej „L a C ro ix“ .

V rau  um arł w r. 1905, F ero n  w 
1908.

ka, w obecności J Em. ks. kard. A 
Hlonda, winno dać asumpt i całej 
PoHce. by wszędzie przy wypełnieniu 
życzenia Ojca św., co do ekspiacyj- 
nych nabożeństw za umęczoną Rosję 
dołączano i pamięć tego widomego 
symbolu okrucieństw bolszewickich, 
jakim byta osobistość ks. arcyb. Cie­
plaka.

Należy tu podkreślić zasługę jedne­
go z najmiększych entuzjastów pamię­
ci tego wielkiego męża Chrystusowe­
go, współtowarzysza Jego więzienia, 
ks. kan. Rutkowskiego, obecnego se- 
tretarza ks Prymasa, że w swoje! 
Igzorcie żałobnej podczas poznań­
skiego nabożeństwa połączył te spra­
wy, odczytując list z Rosji, otrzymany

™ ro ie sta n ci
KTÓRZY UZNA JĄ  IN D EK S K SIĄ­

ŻEK ZAKAZANYCH

Organ metodystów w Stanach Zjed 
noczonych, „Southern M ethodist" pi­
sze:

„Dn. 5 listopada Papież rzymski 
ogłosił nową edycję słynnego indek­
su książek zakazanych. Dzieło to li­
czy 500 stron i zabrania katolikom 
czytania 5000 tomów. Donoszą, że 
książki o charakterze zmysłowym są 
specj'alnie potępiane przez N ajw yż­
szego Kapłana. Są ludzie, którzy skar 
żą się na tę akcję, jako na gwałcenie 
osobistej wolności człowieka. Lecz, 
jeżeli chodzi o nas, to my raczej je ­
steśmy skłonni widzieć w tem ak t ko­
niecznej czujności.

Kościoły protestanckie, według na 
szego zdania, dobrzeby zrobiły, stwa 
rzając podobne dzieło, celem ochrom 
swych wyznawców przed występną i rym 
zgubną lite ra tu rą" . (K A P).

D Y SK U SJA  PO L IT Y C Z N A
Na ulicy W odne j w P oznaniu  

jest podrzędny b a r  „P od  złotym  
lwem ". Z biera ją  się tam  różne mę­
ty i zag lądają na jednego ludzie z 
nizin społecznych.

P rzed  paru  dniam i w atm osfe­
rze silnie podgrzanej licznem i ko­
lejkam i toczyła się w tym  lokalu 
wielce gw ałtow na dyskusja p o li­
tyczna.

—  Ja  mówię, że ten cały po- 
rzundek poletyczny jest do iuftu. 
K to  to  rządzi tą  E u ro p ą  — sam e 
ciarachy.

— P atrzc ie  go jaki m ądry. F ra ­
nek, ja  ci m ówię uspokój się.

—  D la dobra n arodu  eu ro p e j­
skiego nie pozw olę sobie, nie po ­
zwolę —  rzucał się F ranciszek  A n- 
drzejow ski, m ocno podgazow any.

—  Co nie pozw olisz! N ie rzu ­
caj sięt Bolszewik!

—  A w łaśnie! Tylko mi dajcie 
R osję, już ja  tam  zaprow adzę po- 
rzundek.

Zaczął kreślić na stole mapę 
św iata.

—  Ty A ntek, b ierz A nglję, ty 
Tanek —  F rancję . Ja  b iorę Sow ie­
ty  no i -—- H am erykę.

—  A ni się waż. H am eryka dla 
S tasia.

— N arodzie chrześcijański, ni­
jak  ni m ogę bez te j H am eryki u- 
ratow ać Rosji. D użo na to  trzeba 
forsy.

—  N ie damy.
—  D aw ajcie.
I nasz bo h a te r F ranek  za­

czął w ydzierać blat stołu, na któ- 
oalcem  um aczanym  w m usz-

j tardzie w ym alow ał „H am erykę".

Z E R W A N E  ZA R Ę C Z Y N Y .

— B ierzesz te  łapy?
—  Nie.

—  Bierzesz?
— Nie. ;

W  rezultacie cała kom pan ja rzu 
ciła się na p ijanego F ranka, by ode 
brać m u A m erykę.

— N ie puszczę psia jucha! Bol­
szewik!

—  Odciąć mu rękę!
W  sekundę było po operacji. 

W  ten sposób dyskusja polityczna 
najp ierw  skończyła się w szpitalu, 
a potem  znajdzie sw ój epilog w są­
dzie.

Smutne i praw dziw e!

PR Z Y C Z Y N Y  I SK U T K I
— Czy pan już wie? —  zainter- 

pelowała m nie pew na dziew oja, 
k tó ra  w tym  karnaw ale uw zięła się 
wyjść stanow czo za mąż. —  Z a­
ręczyny ks. Ileany zerw ane! W spó ł 
czuję jej.

— A ja  g ra tu lu je  je  narzeczo­
nem u U chron ił się od kapryśnej 
żony.

—  P an  ośm iela się jeszcze brać 
go w obronę. T o  skandal nie za­
płacić rachunku  za obrączki!

—  M ożna zapom nieć, m ożna 
chw ilow o nie mieć pieniędzy.

— Są rzeczy, o k tórych  nie 
w olno zapom inać, zw łaszcza n a ­
rzeczonem u! Cóż to  potem  będzie 
za mąż?

—  Zapew ne. A le gdy się kocha, 
w szystko m ożna wybaczyć. M ałżeń 
stw o jest to  związek na dolę i nie­
dolę.

, — Jednak  pew ne elem entarne 
zasady m uszą być przestrzegane.

— Co pani uw aża za elem en­
ta rn e  zasady? N iezapłacony ra ­
chunek — głupstw o w obec miłości.

—  P an  zrobiłby tak sam o. W y ­
staw iać tak  na sztych i ośmieszyć 
bezbronną kobietę.

—  K siężniczka z dom u panu ją­
cego nie jest znów  tak  bezbronna 
P okazała, co umie.

—  Z ranić jej serce!
—  Już  m ówiłem  pani. Albo 

trzeba było w ybaczyć w imię m iło­
ści, albo odtrącić w razie jej b ra ­
ku, N ie w ierzę w złą wolę narze­
czonego, cóż m am  zatem  sądzić o 
narzeczonej? 1

ŚM IERĆ I ŻYCIE
— Czy pan słyszał, że we F ra n ­

cji upadł gab inet z pow odu p rze­
w lekania spraw y obniżenia p o d at­
ków ? Żeby to  tak  u nas...

■— N iech pan nie prow okuje! 
M oże się przew rócić, a następny 
gabinet naznaczy jeszcze większe 
podatki. P rzynajm n iej tak  było u 
nas, od dziesięciu lat.

— No, dobrze, ale co ma robić 
kupiec? P rzecież to  się musi skoń ­
czyć. Co roku tracę  część sw ego 
m ajątku.

—• Zwiń pan interes. N ie bę­
dziesz płacił podatków .

—  A z  czego będę żył?
—  Żeby żyć trzeba płacić po­

datki.
—  Żeby um rzeć —  chciał pan 

powiedzieć.
—  P rzepraszam , co pan nazy­

w asz śm iercią?
-— P rzepraszam , co pan nazy­

wasz życiem?

U ro c z y s to ś ć
POŻEGNANIA U STĘPU JĄ C EG O  

KAPŁANA
D nia 16 b. m. odbyła się w Choto- 

mowie z. W arszawskiej niezwykłe pod 
niosła uroczystość pożegnania ustępu­
jącego kapłana ks. kan. Stanisław a 
W al ichnowskiego.

Widać, że lud nasz przywiązany 
je st gorąco do w iary swych przod­
ków i Kościoła szczególniej tam, gdzie 
p racu je kapłan całą duszą oddany 
swemu powołaniu.

Uwydatniło się to pięknie w chwi­
li wyżej wspomnianej uroczystości, 
gdy tłum y rozszlochanego ludu wy 
pełnialy po brzegi świątynię, a dele­
gacje różnych ugrupowań społecznych 
w yrażały swe uznanie i wdzięczność 
ustępującem u kapłanowi.

Zyskał on serca wszystkich i jako 
kapłan pełen ducha Chrystusowego, 
i jako człowiek gorącego a życzliwego 
serca, śpieszącego każdemu potrzebu­
jącem u czy to z m oralną czy też ma- 
te rja ln ą  pomocą, i jako pracownik 
niespożytej energji i rozumu na n i­
wie społeczno - ku ltura lnej.

Jego to staraniom  i zabiegom za­
wdzięcza tu te jsza  św iątynia swej 
piękny wygląd, z jego inicjatyw y is t­
nieje w wiosce urząd pocztowy, stra< 
pożarna i oświetlenie elektryczne, -  
on bardzo wiele trudu  poświęci! uf- 
rzonej tu  fundacji im. P iusa XI dla 
sierot po inwalidach wojennych, je ­
go niestrudzonym  wysiłkom przvp' 
sać należy rozpoczęcie hudov.v gm a­
chu miejscowe! szkoły powsze; 
chnej, — jego też wielka zasługa, 1" 
na terenie p a ra fii niema walk partv i 
nvch, co zaakcentował w swem 
przemówieniu p. Kierownik szkoły z 
Olszewnicy. jak niem ńeł. iż, według 
pięknych słów n. dyrektora Kulczy^ 
ckiego. w calei p a ra fji zrozumiano i 
czynnie dawano tem u w yraz, że gdzie 
sie kończy Kościół katolicki. —- tan. 
się kończy prawdziwa Polska.

Nie od rzeczy bedz/e także zazna 
czvć. że d^wki r>racv kg." W alwhnoy 
skiego handel i pzem y 1 w Cliotono- 
wio znajduje się wyłącznie w rękaci’ 
polskich — katolickich.
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ZEjW TTA

OIUSZEKIE MORZA ŚÓ3ZIEM NEGO
GIGANTYCZNE PLANY UCZONEGO MONACHIJSKIEGO — SOERGELA

Uczony monachijski H. S°rgel po­
daje projekt wyzyskania morza Śród­
ziemnego jako sity w przyszłości. 
Projekt Sdrgela przewyższa o wiele 
różne projekty wyzyskania Sahary.

Kto płynie dziś na falach mcrza 
Śródziemnego, ten ani przypuszcza, 
że płynie po ziemi, która została on­
giś przed 50.000 laty zalana masami 
wody z topniejących lodowców okre­
su lodowego. Odwrócenie tego fak­
tu historycznego doprowadzi nas do 
Planu Sórgela. Chodzi o zatamowa­
nie dopływu wód do morza Śród­
ziemnego i o obniżenie jego pozio­
mu dopóki nie ukaże się ląd zalany 
ongiś. W ody zatrzymane mogą jed­
nocześnie napłynąć na pustynię Sa­
harę i użyźnić ją.

Jakież są możliwości techniczne 
tego monstrualnego planu?

Najcięższy orzech do zgryzienia 
przedstawiają prace w pobliżu Gibral­
taru. Inne części planu, prace na 
wschodzie, południu i północy są już 
daleko łatwiejsze- Usunięcie trudno­
ści pod Gibraltarem będzie mierni­
kiem całego przedsięwzięcia. N ale­
ży zbudować tamę pomiędzy Afryką 
i Europą. Tam a ta ciągnęłaby się od 
Gibraltaru (na 14 kim.) dalej aż do 
zatoki Tangeru i Cabezo. Nakłada­
nie tamy musi odbywać się jednocze­
śnie w Maroku i Hiszpanii, Przesmyk 
w  tych okolicach posiada gwałtowne 
prądy górne i dolne. To też trzeba- 
b.v było zasypać wielkie przestrzenie 
przy pomocy olbrzymich głazów, o 
jakna.iwiększej objętości i wadze. 
Trzebaby było może wpuszczać ke­
sony o zawartości 10 000 tonn. Do 
połowy napełnione pontony możnaby 
przewozić na oznaczone miejsce, jak 
okręty. W.puszezanoby je w morze 
na przestrzeni w formie podkowy.

O zaopatrzeniu w wodę dalszych 
okolic Afryki jej pustyń i miejsc in­
nych pozbawionych wody, musiałaby 
się postarać elekiryczność, której 
wielkie zapasy zdobytoby przy pra­
cach nad Bosforem i Gibraltarem.

Płaci za Kom unalna Kasa

Projekt bowiem Sórgela przewiduje 
■ dobywanie wielkich sił elektryczno­
ści podczas rebót nad odprowadza­
niem wody na miejscach, gdzie będą 
budowane tamy. Wielkie masy wo­
dy doprowadzone do pustyń afry­
kańskich zamieniłyby te pustynie w 
najżyźniejsze na kuli ziemskiej kraje.

Najtrudniejszą rzeczą byłoby prze­
prowadzenie instalacyj elektrycznych 
na olbrzymiej przestrzeni 1.350 kim. 
w lin.ii powietrznej od Tangeru do 
Małego Syrtu.

Sórgel twierdzi, że prędzej czy 
później plan jego musi być wzięty 
pod rozwagę, gdyż stosunki ekono­
miczne, handlowe i inne na całym  
świecie stają się coraz trudniejsze, 
by móc ułożyć swe życie na kilkaset 
lat naprzód.

Bazpaóskte miljony
ZAPOM NIANE SKARBY W B A N ­

KU ANGIELSKIM
Jedyne w swoim rodzaju, na rłzi 

.Gejsze czasy, zjawisko zaobserwować 
się daje w Banku Angielskim, do kto 
rego, mimo upomnienia, nie zgłaszaj., 
s ię  ludzie do odbiór należnych im sum 
.' dywidend od papierów wartościo­
wych i procentów.

Na 68,000 tego rodzaju wezwań, 
rozesłanych przez Bank, zwrócono 

1 '• 2.700, w czem tylko 1,200 z poda­
niem nowych adresów. W ten sposóo 
pozostało nieodebranych 8 mil jonów 
funtów sterl. na 10,900 kontach, z 
których 40 je st ponad 10,000 funt. 
sterl.

Suma ta  w zrasta każdego roku.
Zjawisko to spowodowane je s t tern, 

że wielu posiadaczy papierów i kont 
wyjechało za granicę i nie daje znać 
o sobie; inni z powodu choroby lub 
starości zapom inają o swoim m a ją t­
ku, wreszcie inni r.ie podnoszą swej 
renty, pozostawiając ją  w testam en­
cie swym spadkobiercom.

W kłady ®  l® O szczędności K. K. 0. SW. KRZYIKA13
kafy te r­
minowe O? 11°|„. PEŁNA GWARANCIE

lokat zapewnia W arsz. Zw. Komunał. (5 m iast +  23 gminy) całym swym 
majątkiem: patrz Rozp. Prezyd R zeczypospolitej z dnia 13 IV — 27 r

OBRÓT rok 
192 J KASY: 31 M I L J O N Y  ZŁ.

W kłady: zł. 7,159,159 Zwroty: zł. 5,047,792. Saldo na dzień 31-XlI-ub. r* 
z». 2,111,367. ŚW. KRZYSKA Nr. 13. Telefon N r 426-62.

Gwiazdy filmowe
na markach pocztowych '

Opińja w Ameryce zajmuje się o- 
becnie żywo projektem, który złożył 
władzom amerykańskim jeden z 
przedsiębiorców teatralnych. W  pro­
jekcie tym wyraził on chęć poniesie­
nia wszelkich kosztórw druku wielkiej 
ilości marek pocztowych, pod warun­
kiem, że kilka z tych znaczków bę­
dzie miato podobizny jego ulubionych 
aktorek operetkowych i rewjowych, 
jak również filmowych.

Prasa przyjęła ów projekt rozmai­
cie. Wielka jednak liczba gazet po­
witała go z entuzjazmem.

ŻYCIE GOSPODARCZE

POLSKIE KOLEJE PAŃSTW OW E
DŁUGOŚĆ LINIJ. — FREKWENCJA. — WPŁYWY I WYDATKI

W ydana ostatnio statystyka, do­
tycząca działalności i wyposażenia

Racltunki lekarskie
RZADKIE, ALE PEW N E HONO- 

RARJ A
Między spadkobiercami miljoneca 

angielskiego, Don Thomasa Caball-.:- 
ro i lekarzem, który się nim opieko­
wał do chwili zgonu, wyniknął p r - 
ces na tle zbyt wysokiego honorar­
ium , którego zażądał lekarz, a  które 
wynosiło tylko... 34,000 funtów.

Swojego czasu prof. Lorenz za 1<: 
czenie córki m ultim iljardera Armou- 
ra  wystawił rachunek na 20,000 fu r t. 
Za kilkutygodniową kurację pewnego 
po tentata z W all-S treet otrzym ał dr 
Gale.... 50,000 funtów.

N i e  p a M ć
OFENZYW A PAŃ AM ERYKAŃ­

SKICH
W Chicago za inicjatyw ą miss 

I  ucy Page Gaston zorganizowało s ;ę 
stowarzyszenie Pań Amerykańskich, 
które wypowiedziały wojnę nałogowi 
palenia cygar, papierosów i fajek. 
Stowarzyszone zobowiązują się same 
do niepalenia, a  oprócz tego do odzwy 
czajania od tego swych mężów i do 
niewychodzenia za mąż za palących.

W ten sposób przygotowuje się 
g fu n t do nowego praw a prohjbicyjne- 
go tytoniu, podobnie, jak  wprowadzo­
no swojego czasu prohibicję alkoholu.

Naogół jednak nie wróżą powodze 
nia tej nowej inicjatyw ie, k tó ra  za 
podkład ma albo fanatyzm , albo ka’ 
kulację finansow ą pewnych zaintere­
sowanych grup.

H um or angielski
Młoda mężatka, Jones, wśród gro 

na adoratorów ;
— Patrzcie! Węzełek, zawiązany 

na mojej chusteczce. Sama nie wiem, 
co to znaczy?

Przyjaciółka: — Zapewne, moja 
droga, żeby ci przypomnieć, że jesteś 
m ężatką.

tonnach wynosiła 364.180, ilość prze­
syłek pośpiesznych — 530.592 tonn,

polskich kolei państwowych zawiera 1 ilość towarów zwyczajnych — 
następujące dane: długość linij eksplo- 71.523.369 tonn. ilość bagaży gospo- 
atacyjnych posiada 17.208 km., paro- jdarczych — 8.652.861. 
wozów polskie koleje państwowe ma­
ją 5.194. wagonów osobowych 8.599, 

; wagonów bagażowych i pocztowych 
1.418, wagonów towarowych kry­
tych — 49.895, wagonów towarowych 
otwartych — 85.485, wagonów towa- 

, rowych specjalnych — 6.482, razem 
jwięc wagonów towarowych—141.862 
| W r. ub. podróżnych klasy I-ej 
Ibylo 94 210, klasy Ii-ej — 8.686 327, 
klasy III-ej — 122.966.762, klasy 
lV-ej — 42.641.285, razem więc pod 
różnych polskie koleje w r. ub. prze­
wiozły 174.388.584. Ilość bagaży w

Przebieg średn: kolei wynosił
269.8 km. W pływy z przewozu osób 
wyniosły ogółem 366 751.000 zł. 
W;piyw z przewozu bagażu wyniósł 
20.307.317 zł., wpływ z przewozu to­
warów razem — 969.956.000 zł.

Wydatki eksploatacyjne wynosiły: 
osobowe — 782.944.000, rzeczowe — 
494.077.000, na jeden kim. sieci wy­
datki eksploatacyjne wyniosły 74JH4 
zt. Liczba zatrudnionego personelu 
wynosi 213.778 osób, co na jeden km. 
sieci stanowi 12,4 osób.

G I E Ł D A
G IE Ł D Y  P IE N IĘ Ż N E  

D E W IZ Y
B elgja 124.50 —  123,97. H olan- 

d ja  358,65 —  356,85. Londyn 43,47 
— 43,26, N ow y Jo rk  8,925 — 8,885. 
P aryż  34,99 — 34,81. P rag a  26,46—  
26,39. S zw ajcaria  172,51 —  17 1 ,65. 
S tokholm  239,90 —  238,70. W ło ­
chy 46,84 —  46,6 1 .

D o lar gotów kow y w obro tach  
pozagiełdow ych —  8,87 i jedna 
czw arta. Rubel złoty w poszuki­
w aniu  chciano płacić 4.68.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E
4 proc. pożyczka inw estycyjna 

128,00 —  127,75 . 5 proc. konw er-

CZOPKI HEMOROJDALNE

„ V A R I C O L ”
(Z K O G U T K IE M )

usuwają ból, pieczenia krwa­
wienie, swędzenie, zmniej- 

szają guzy (żylaki).

'sy jn a  50,50 —  5 1 ,00. 6 proc. poż. 
j dolarow a 79.25 —  78,25 —  78,5°- 

A K C JE
Bank D yskontow y 126,50. B ank 

'P o lsk i 164,00— 164,25. Siła i Św iat­
ło  93,00. W arsz. Tow . F ab ryk  C u­
kru  28,00. F irley  38,25. S ta rach o ­
wice 20,75 —  21 ,00. H aberbusch  
106,00. K lucze 70,00.

Z pożyczek państw ow ych słab­
sza 4 proc. p rem jow a inw estycyjna, 
m ocniejsza 5 proc. prem jow a dola­
rowa.

G IE Ł D Y  Z B O Ż O W E  
w Warszawie

Żyto S tan d a rt 696 gr.-ł. (118.5 fun
ta  SH) 19.00 — 19.50; żyto powyżej 
S tandartu  20.00 — „20.50; pszenica 
35.00 — 36.00; owies jednolity 18.00
— 19.00; jęczmień na kaszę 20.0Q^— 
21.00; jęczmień brow arniany 24.00..- 
25.00; groch polny 30.00 — 33.00; 
m ąka pszenna luksusowa 67.00 - -  
70.00; m ąka pszenna 0000 57.00 — 
59.00; m ąka żytnia pg. przepisu 36.00
— 37.50; otręby pszenne schale 16.53 
— 17.50; otręby pszenne średnie 13.00
— 14.00; otręby żytnie 10.00 — 10.50; 
kuchy lniane 34.00 — 35.00; kuchu 
rzepakowe 27.00 — 28.00.

we Lw ow ie
Pszenica krajow a dwors. 37.50 — 

38.50; pszenica krajow a zbiorowa 
34.50 — 35.50; żyto małopolskie 20.75
— 21.25; jęczmień małopolski przer'. 
16.25 — 17.00; owies małopolski 17.09
— 17.50; m ąka pszenna 65 proc. 60.00

PSYCHOLOGIA POLSKIEGO 
KATOLICYZMU LUTOW EGO 

WE FRANCJI
K a p i t a l n a  o d e z w a  „ o p i e k u n ó w ** k l a s y
ROBOTNICZEJ. — NAJEMNICY „JOTNE UN- 

SZLICHTA** Z MOSKWY. — OŚWIADCZENIE BI­
SKUPSTWA Z MEAUX.

5)
Lecz żywioły owe nie dały tak  ła tw o za wygyaną. 

C orocznie w M eaux urządzam y wielką misję polską, aby 
rodacy nasi niejako skąpali się w atm osferze ojczystej 
1 znaleźli trochę osłody w swej ciężkiej n ieraz doli na ob ­
czyźnie. Jest to  solą w oku dla różnych nieproszonych 
opiekunów  „klasy robotniczej**, chcących na gw ałt nas 
przedstaw ić jako  w rogów  in teresów  ludu polskiego. W ięc 
gdy w m arcu 1928 urządzaliśm y d rugą z kolei w ielką mi­
sję, jakieś ciem ne indyw idua stara ły  się ją rozbić, lecz p ró ­
ba ta  spełzła na niczem. udało  im się tylko po zebraniu  
rozdać w ychodzącym  następu jącą  anonim ow ą odezwę, bez 
żadnego podpisu, daty i adresu  drukarn i. Ze względu na 
sw ój ch a rak te r żydow sko - antykatolicki i antypolski po­
daję ją w całości, zachow ując pisownię, styl i przecin- 
k o w an ie :

„O ŚW TA TA  R O B O T N IC Z A ”
Robotnicy polscy!

K siądz U nszlicht zw ołuje W as na misję na k tó re j bę­
dą W as tum anić że przed W ielkanocą należy przystąpić do 
spowiedzi, na k tó re j za to  zażądają od W as zapłaty n a tu ­
ralnie przez dobrow olne składki. P rzez  spow iedź rówrbeż 
księża chcą się dow iedzieć i!u jest robo tn ików  iuż uśw ia­
dom ionych we F rancji, by później robić doniesienia f ra n ­

cuskim  patronom  jak  rów nież rządow i polskiem u k tóry  
więzi obecnie 9000 robo tn ików  i chłopów  za to  że upo ­
m inają się o chleb, pracę i w olność jak  rów nież o re fo r­
mę rolną.

Chcą Ciebie spow iadać biedny w ygnańcze z Polski 
byłeś zm uszony opuszczać k raj z b raku  chleba i pracy.

Z ostałeś sprzedany  bu rżuazji francusk iej, pracu jesz 
od św itu do nocy za m arne zarobki

Księża nic zw ołują obszarn ików  by dali robotn ikom  
dobre zarobki i ludzkie trak tow anie, mimo że C hrystus 
P an  pow iedział w szystcy są rów ni w obec mnie

R obotn icy  czy macie jeszcze drew nianą m askę na 
oczach m im o że jesteście we F ran cji wyzyskiwani. S py ta j­
cie się księży k to  ich przysłał do F rancji, to  odpow iedzi 
W am  nie dadzą. O tóż zostali w ysłani przez kap italistów  
i dziedziców  dla bałam ócenia W as. jak  rów nież w spom i­
nać o daw nych czasach kiedy to  chłop był pokorny  i dzie­
dzicowi w olno było chłopu dać 25 k ijów  lub go zastrzelić 
a naw et zgwałcić córkę lub żonę chłopa. Spraw iedliw ości 
nie było w ów czas dla chłopa, a księża w tenczas byli i za 
chłopem  się nie ujęli ale przeciw nie z dziedzicam i i obszar­
nikam i zalewali się w inem  i pilnow ali sw oje gospodynie 
do w szystkiego...

R eligja jest to  sposób, k tó ry  siuży kap italistom  do 
tum anien ia  chłopa i robotn ika . A księża za to  że tum anią 
przy  pom ocy religji są dobrze płatni przez burżuazję .

j A  w dow ód że jest to  dobry  interes, to  żyd Jo jn e  U n ­
szlicht został księdzem i nazyw a życiami —  świadom ych 
robo tn ików  którzy sto ją  po stron ie  kom unistów .

R obotnicy! R elig ja to  trucizna! Z am iast do kościoła, 
uczęszczajcie na zebranie rew olucyjne, organizu jcie  się 
w zw iązkach rew olucyjnych by skończyć z wyzyskiem

i ciem notą. By w prow adzić rządy robotn iczo  - chłopskie, 
k tó re  w prow adzą dobrobyt, ośw iatę i dacką ziemię ch ło­
pom k tó ra  zostan ie zab ran a  pasożytom**.

„C lou” te j odezwy było zdanie, iż „żyd Jo jn e  U n ­
szlicht stał się księdzem dla interesu**, tak  pisały an o ­
nim ow e żydki, k ierow ane i op łacane przez „Jo jn e  U n- 
sz lichta" z M oskwy, żyjącego z krw aw icy nieszczęsnego 
ludu rosyjskiego. P oniew aż odezwa ta  k tó re j charak ter 
żydow ski jest aż nad to  w idoczny już choćby przez pom i­
nięcie m ilczeniem  roli żydostw a w daw nej i obecnej P o l­
sce, m ogła w ywołać zam ieszanie w śród Polaków , przez 
insynuację, iż ja  „dla in te resu" zostałem  kapłanem , więc 
B iskupstw o w M eaux w ydało następujące ośw iadczenie po 
francusk i i po polsku w raz z oznajm ieniem  Polskiej misji 
katolickiej we F ra n c ji:

W  S P R A W IE  A T A K Ó W  NA K S IĘ D Z A  
U N S Z L IC H T A

Jakieś nieznane indyw idua, bo jące się św iatła dzien­
nego w ydały i rozpow szechniały w M eaux po zakończe­
niu naszej misji 11 m arca odezwę przeciw ko tejże misji 
i je j organizatorow i, księdzu Tuljanowi U nsziichtow i. 
O dezwa ta  —  bez żadnej w skazów ki na to  kto, gdzie i kie­
dy i w jak iej d ru k am i ją w ydał —  została przełożona na 
język francuski przez ks. Ju ljan a  LTnszlichta i p rzedsta­
w iona T. E. ks. B iskupow i, który postanow ił ogłosić nastę­
pujące ośw iadczenie, aby położyć kres tym  ciem nym  ma 
chinacjom .

(T ekst francusk i opuszczam y ze w zględów  gM ficz- 
nych. U w . R ed.).

Ks. JU L JA N  U N S Z L IC H T  - ( C L d -a j .
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D R O B I A Z G I  
G O S P O D A R C Z E

B A N ^ . KOLNY W R. 1929, — 
OaDi o, się pad przewodnictwem Pre 
zesa Banku, p Seweryna Ludkie^/i- 
cza posiedzenie Rady Państwowego 
Banku Rolnego.

Sprawozdanie z działalności Ban­
ku za rok operacyjny 1329 złożył n a ­
czelny Jyrekior, p, W acław Ętaniazew 
ski, podkreślając, że na tle ogólnej sy 
tuae ji gospodarczej r. ub., rola Pań- 
stw cweg: Banku Rolnego, jako den 
tro lue j insty tucji dla finansow ana 
średniego i drobnego rolnictwa, była 
w okresie sprawozdawczym trudn ie j­
sza, aniżeli w la tach poprzednich.

Ze sprau. ozdauiu finansowego wy- 
m_.a, że ogólny obrói Banku w roku 
19?9 wyniósł — 8,836,226 tys. zł. — 
wobec 3,931,046 tys. zł. w roku 1928. 
KapiL-ły własr.e Banku w ynouły w 
roku 1929 148,456 tys. zł. —  wobec 
140,198 tys. zł w roku poprzednim 
Sue-a udzielonych przez B ank kredy­
tów w ciągu roku sprawozdawczego 
wynicsłŁ 758,913 tys. zł. — wobec 
5121176 tys. zł. roku 1928.

Przechodząc do działalności Banku 
Rolne go w zakresie kredytu  krćikotei 
minowego należy wymienić pozycję te 
gc kredytu, k tóra wynosna na azień 
SI grudnia 1929 — 244,798 tys. zł. — 
wobeo 196,613 tys. zł. w roku 1928 
Ogółem Rank Rolny ucLielił kredy­

tów długoterminowyci na 1 stycznia 
19GO r. n a  sumę; 266,064 tys. złotych.

STAN ZATRUDNIENIA W PRZE 
MYSLE CUKROWNICZYM. — W 
bieżącej kainpanji cukrov. n:zzej
1929/30 pracowało 70 cukrowni z cze­
go 24 cukrownie w województwach 
pom arsk iem  i pomorskiem, reszta  zaś 
w województwach centralnych, wschód 
nich i Małopoisce. Cuicrownie te  za 
tru d n ia ją  9,116 robotników stałych i 
półstałych oraz 43,061 robotni! ów se­
zonowych.

N a jecuił tone wy^iodukowanego 
cukru wypadało w cukrowniach za­
chodnich 6,3 tony buraka, w cukrow­
niach województw centralnych, połud 
mowych j śląskich 6,7 ton buraka, t. j. 
przeciętnie 6,5 tony buraka.

KREDYTY DLA SYNDYKATU 
HUT ŹEI AZNYCH. —  Ogólnopolski 
Syndykat H ut Żelaznych ukończył ro 
Kowania z Dankami zagranicznemi w 
spraw ie kredytów na rok bieżący Ro 
kowania te prowadzone były z B an­
kiem Francusko - PoisKim w Paryżu, 
Związkiem banków szwajcarskich w 
Zurvchu, " n.iemieckiemi bankam i na 
Górnym Śląsku uraz z katowickim od­
działem śląskiego K redńanstalt.

Już w poprzednim roku Syndykat 
uzyskał kredyty od tych instytuęyj na 
przeciąg półrocza. ODeciuo rokowania 
miały na celu przedłużanie ich na rok

orezący. W  wyniku rokowań podwyi 
saono Syndykatowi wysokość kredy­
tów dc Lzech mil jonów dolarów, -w 
walucie dolarowej, które to kreayty  
przyznsne zostały na przeciąg cal"!', ' 
roku.

T ńR G  ROLNICZY. — Zorganizo­
wany przez T argi Wschodnie we Lwo 
wie IV  Ogólno-Krajowy T arg  Rolni 
czo - Nasienny, który oubyć się miał 
w dniach 23, 24 i 25 lutego br., prze­
sunięty został na dzień 28 lutego, 1 
i 2 m arca br.

SALDa  BILANSOW E H ńN D L U  
POLSKI. — Bilanse obrotu towaro­
wego Polski z poszczególnemi pań- 
st .rami z-m knięte zostały następują- 
cemi saldam i:

Salda dodatnie w ykazują bilanse 
handlu Polski z następującem i pań ­
stw am i: A nglja —. 23.228, A uatrja  — 
113.430, Czechosłowacja 38,892, Dan- 
ja  — 60-556, E stcn ja  — 10.195, Fin- 
iand ja  —- 33.880, H iszpanja — 2,701, 
Japon ja  —  14.633, Jugosław ja — 
16.364, L itw a — 9 543, Łotwa — 
72,842, Niemcy 26.714, Rosją — 
41.152, Rum unja — 37 418. Szwe­
cja —  50.484, T u rc ja  —  479, Wę­
g ry  — 23.907.

Salda ujemne wykazały bilansa 
handlu Polski z następuj ącemi pań­

stw am i: A rgentyna — 32.439, Bel­
g ia  —  4.801, B razyija — 26.737, Buł- 
g a r ja  —  8.301, E gip t — 12.689, F ran  
e ja  — 153.652, Grecja — 70, H olan­
dia — 33.913, N orw egja — 5.111, 
S tany Zjednoczone — 352.857, Szwaj 
c t r ja  — 64.139 i Włochy — 43,823 

Pozycje powyższe podano zostały 
w tysiącach złotych.

Zaproszenie do przedpłaty
O. P rokop: ŻYWOTY ŚWIĘTYCH
Nowe wydanie tego znanego w ca­
łej Polsce dzieła fl'a uprzystęp­
nienia go wszystkim ukaże się 
w ciągu r. 1930-go w 12 zeszytach 

miesięcznych.
Cena za całość 15 złotych, w  
oprawie płóciennej ze złotemi wy­
ciskami 22 złote Kto „Ż y w o . y 
ś w i ę t y c h "  o. P rokopa zamówi 
przea  30-ym stycznia ten plac! 

tylko 12 złotych.
?a całe dzieło bez oprą iry.

Na życzenie należność może być 
rozłożona na dwie raty: 6 złotych 
do 30-go czerwca 193tł-gc- roku.
Zgłoszenia i pieniąoze przyjmuje:

Katolickie Towaujstwo W>da#niczs 
K R O N IK A  R O O Z  N N A

Warszawa, Podwale 4.

Konto Katolickiego Towarzystwa 
Wydawniczego w P.K O. Nr. lQ.703 
Przesyłka pieniędzy przez P  K.O 

je9t najdogodniejsza.

INŻYNIER FROM UCZY TANIO
Złe f zkoty mogą uczyć jeszcze ta ­
niej. Czy warto ryzykować oszczęd­
ności kilkunastu - złotych? Dyplom 
najlepszej szkoły daje f;w:adeętwo 
fachu. Dzisiaj tylko dobr" achow.cc 
zarabń dużo. W arszawa, .ioża 35h, 
Lwów, Lelewela 3, Wilno, Wielka 
Pohulanka 9.

AUTOBUSY MIEJSKIE warszaw- 
1 skie—najlepiej zorganizowane przed­
siębiorstwo samochodowe w Poisce 
za trudn iają  szoferów t'rom a. Prosim y 
Właścicieli samochodów, o sprawdza 
nie opmji polecanych na posady szo­
ferów. W arszawa. Hoża 35h Lwów— 
i.e'ewela 3, Wilno — Wielka Pohu­
lanka 9.

TYSIĄCE chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kurcze, bóle, nu­
dności, zgagę, niestrawność, brak 
apetytu, błędnicę, ogólne osłabie­
nie etc., odzyskało zdrowie, uży­
wając ziółka sławnego na całj 
świat D-ra Dietla, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Ż ą ­
dajcie bezpłatnej broszury pou­
czającej! Adres: Liuzid —  Apteka.

Swędzenie ciata oraz wszelkiego ro ­
dzaju wyrzuty SKÓ*-ne usuw" 

KREM LAIN-A.GE (z K ogutkiem ) 
Jest to idealny, nieszKodliwy kosm e­
tyk, usuwający wady naskórka tak  
u dorosłych, jak  1 u dzieci R M 

Spr. Wewn Nr. 5334.

P & T E F O N ^  p ra w d ziw i p olec1
i  Ć Ł Ć W N Y  S KŁ A D

ADAM KL I MKI E WI CZ
Warunki 
dowoduo fcauzalUwsu 154. Cenniki 

bez płatnia

U l  ł&d iL fc S & E tS K O  - K Ł C ł i A J I l C S S i Y
t i E z a w a ,  t l .  l e s z c z y ń s k a  7-a (P ow ije

prowadzony przez długoletniego kierownika 
1 s l  c l y  R i  e m  1 o  a I XX S a i , c * . j

s twrttdrfowo t tania: : wadd-jlą* ^
e le l t r y o p e ,  c lu c ia  ck iep  i dr^wi, b*lkt»uy, błlusfct«.d/, o j f ł l  

i  cu*ŁttiiiiC ł Afciuatjc do d riw i i ok ien  •iŁiep.awjNu i  a i i  u  i  « s 
Łie reparacjo.
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Szanownych naszyć.1] 
odbiorców w Polsce

zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasza

W KSIĘGARNI
P U Z E G L Ą D  U  

K A T O L I C K I E G O
W arszawa, Krak, Przedm .71 

Dom Wydawniczy 
" Ma r i o  E. K  a t  i t f f t

7aryn (Italią).

„W ielka O K A ZJA -
KUPNA I SPRZEDAŻY 

Antyków, d z ie ł  sztuki, 
mebli i obrazów

N . V J £ r t T K 9 W S K I
Jasna Nr. 12 tai. 170-93

K RAW IEC M ĘSKI
W ła d y s ła w  G o d le w s k i
W arsu w ą , N owogrod^k \ ii* ua. U  

T elefon  406- 6L

Przyjm uje wszelkie obstał trakt % 

w U tnycb  i pow ierzonych m atoła*  
tów.

Ceny przystępne.

PIECE SZR AJBER A“ "i kuchenne

N © i i i a  l  t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h ® r -  
n o t y c s n o i i  !. a skutkiem  tego S •* /,  u u c i c  
rn® A c_  opalu w porównaniu do wszj floct pieców 

Kaflowych Z b ę d n o M  c o r  c s a f ć n  r o m o ą -  
i f c w .  e s t e t y k a  g w a r a n c i * ,  t a n i o ś ć .  \ i  t-
szło SOC ł  t z t u k  w użyciu za rw lcd rone  przez 

wszystkie ministerstwu i urzędu 
W y n a l a z e k  I « r y r 6 b  c a ł k o w i c i e  p o i -  k i a

I K A R  2 1  S Z R A J B E R
w Warszawie, ul. G rójecka 33, teleton Nr. 320-15.

CZYTAJCIE i ROZPOWSZECHNIAJCIE

„ P O L S K Ę ”

FU TR A
g o d n i e j s z e  I n a j t a n 1 e J 
P rzerabianie I r*nnrsej i fa- 
ter. fasony modne, robota 
solidna. Kacnrzyk, Nowo­
grodzka 27, icle. ju 249-08.

FaurycjMy Skład PuńtzocŁ 
i Trykotaży

Franciszek E R A K O W U
W a r s z a w a ,  C h m i e l n a  30

T p rcst ho telu  RcyaJ. Teł, 17^  i i  
P  o l e c *  w yroby w łasnej fabry- 

ksęjf po cenach  f&brycsnych.

Faiioiczne Składy Wabi! 
M .  K  L  A  S U  t l  A
W arszawa, I t i o i r l r  Nv, 2 

i U m ie lna  6.
Poleca m eble gw arantowane! do* 
broęl, ayplelnie, stołowe, gabinety 
ealony oraz po jedyńcie  a^tuk 
I ta fy , kredensy , bibljoteki* b iu rka  
Itoły. orax w yroby ta p le e rsU c  1 i, p 

Cany niskie.
S p treda^  ta k ie  na raty.

•1 ORTOPEDIA”
P r o te z y  

n o w o c ze s & e  
P a s y

le c z n ic z e  
R u p t u r o w e  

bandaże 
C u m o w e  

p o ń c z o c h y  
POLECA

W . L a c M c z
Warsrawa

U ia.U JK .K l.it}

MilONiJI 
I I U O W 1  
.1 T U (  i  

LtNIOwe 
WŁOCHU.

oraz czapki apurtowai 
i uczniowskie

p D i c C m

P O C H M A R A
ŻGOBA 3. TKL. 79-24.

Farby lakiery i che.uikalja

Zdzisław Riidiiicki
W a r s z a w a ,  P o d w a le  13

lek 335-22 i 19i-80.

BUTY ZDR0WU
ntykonyma.

SZEWC 0RTCPEDYS1A

A B E R N A C I C I
. Elektoralna 19.

Je d yn y  R b r z s ś c l ja ń s k :
DOM POŃCZOSZNICZY 

IULIAN Ci JUlSKI
W a rn m , >.wy S rW J Ł  TUr ■ 14S-13.

oolcęa pończochy, skarpetk i 
i reformy w wielkim wyborze.

— is n .  * z<t }ot^wxci
wyk wi n t ne  u b i o ry  

m ę? kis
poleca firma

C Z Y Ż E W S K I Z i m a  1 5 .

Kapelusze
i

rzapkl 
i ( sk l  r 

KAROLiEOREB ul. T f̂cauall.

NA BATY I ZA GOTtWię
W y k w in tn e  o k ry e lą  d i t i t k l e ,  m ^ . 
•k ie , u cz n io w sk ie , d z ie c ię c e  o ra*  
k o n fe k c je  d am ek *  o d d a ję  na  4 ogad« 

n y c h  w aru n k a c h .

' m w  J C. S o r t o w i ^ !
W Waraitwle, Marswlkowaka >A-k

Telefon 255-W.

Prry!*ontc obu^ałtmkl z wtiranyck
! p o w ie rz o n y c h  m ateria łów , 
po  c e n a c h  p n y c t^ p n y c h . 

S o l i d n y m  udeleta^ay k r e J y f u

Cmę kgritfniayfii
L. SztUoirsri, Brackc 5.

■ c l l t f n a  n « j t a m a ! ,  
W y a ó r  w l a l k l łMEBLE

S y p ia ln ie , Jad a ln ie , g a b in e ty . K re- 
denay, atoły, krzesła. Otomany 
ta p c z a n y , k o z e tk i.  B ry s to łk i, oka* 
ty )« c  ła lo n y  i k o m p le ty  k lu b o w e . 
G o tó w k ą , r * a « m t .  D o g o d n e  wa­

r u n k i .
„ F  L O  I 4 U  A
C h m ie ln a  41 ró g  M ara m ik o w a k ię J

Krawiec Męski

Feliks Królak
Smolna 26/28.

Krój i fasony now a- 
c z e s n e .

B Z K O Ł A  K R O J U
p rz y jm a j*  za p isy , c o d z ie n n ie  p rz y ­

je zd n y m  lo c u m  n a  m ie jssu

Czesław SCuraws<l
MigOTyn Uułofow M tskitli

w a
Wspólna 37. . l e i .  101-76

Z j i k f i d  K r a w l a i t l

J A N  S N I E G U Ł  A
UL. NOWOGRODZKA 23
P o lc e ,  w ykw łnfnfl roboCc , s  • - » -  
ic h  i i  p o w ie n o n y c h  m a tc r i . I o a

UkUdnyw adzici* Jtradytu.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
Ilohnf. mirmuro." irf.nl(0V8 *
p |» .  >„w c» i r e p c r .c jc  u o w s a

Ceny korkureaeylas.
Iłwt-iwnt Mt. |Ł  Tli, it. 14-i-I*

S t e f a n  Y l e w i n
Martzawa, Ctanislna 2/,- lelaf. 161-U3.
POLECA KONFEKCJB MĘSKA 
o ra z  t i y k o f a f e ,  d a m sk ie  re fo rm y , 
poń zochy 1 rękaw iczki, po cenach

p rz y s tę p n y c h .

M IN O C Z E S M  WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z  C A S I 0 R 0 W S K 1
WARSZAWA. Hi. ŻYIAJA XI

Ważne ćla  Pań! 
S U K f  IIC E A I 6 W E
Wielki wybór, ratami Futra 
iiajtanlel na 18 mieś, spłat.
B r .  U n k l e w l c z

u l .  H o ż a  N r.  54  m.  i.

re p a ra ;.  . r e e f a l i  * 7:akhaJ aa a*. 
n .c h  p rz y . .q p a y o ó

r  K eittik ' i i .  23, u
Uwj-Śwlat 33 w jaiWCh.

1*1

FIJTlłJlf wlelW>rybSe■ U l  ■%/'% najaow , ł y c h
modeli p a r y s G e a y  
przystępne. W aruaB d j j

5 1  P ^ s z a « v s ! i T
Chmielna 3 i. Tal. €3 31

lOtOWt 3 t l l  
naza.njw ii- 
t l l a  K j j  3W 3 .

sypialnie gabinetowe, iq jiy  
nyrcnaR M  ’ .wytwórni wiat 
nej, poieca F. t lrb » k * V łk l
W ilcza 20 róg Kruczej

luksusowe, 
g a b i n e ty, 

jadainłe. sypialnie, salony 
ahoniowe, złocone, klu­

bowe garnitury skórzaue, 
iiowe 1 okajyjne. 

UDZIELAMY KREDYTU! 
I r a d s  34. S T E F A l t S K I .

Faoryka lustar' sJtfirjlJ tuta 

B-Cka BA3ICZ
W arszaw a, S o lec  77,  te ł. I3g -0X

L ustr*  m eb low e t g a l a n t t r y j u  
s z k ła  te c h n lc z o e  o ra*  w sz e lk ie  rw* 
bo ty  w z a k re s  s rk la re tw e  w rłsą- 

di ąac.

P r a c o w n ia
Artystys m • RzaźWarski Kailjiljrtt*
K. R. K O Z I Ń S K I E S U
ul. Powązkowska 2S (13 75) w łm
przy binlci łrawwjił olaktr. W ariuti. 
Tal. 9B-5L Koito czskori i*X9. 12111 

P o m n ik i z g ra n i tu , m a rm u ru  l pł%* 
akowciL Budo*a grobów 1 robot? 

b ud o w lan e -

G ilz y  p a te* \to w « n e  z  p o d w ó jn ą  
w a tk ą  PD A N D Y “ p a t e n t  N r, 714, 

P o ls k ie j w y tw ó rn i i}'l?

„ Z N I C Z U
Bronisław Szybm rjhl 15. ba
W arsza , a M arsiałkow ska W 

telefon 1 6 2 -4 8 .

R A  R A T Y Po 5 zł. ,1 N A  R A TY
W yżymaczki am erykańskie, p latery N orolina 1 pL.a- 
geta, serwisy stołowe, szkło i porcelana, naczynia 

alum.injowe.

J J W Y f i O D A * *
M a r s z a łk o n - s k a  N r .  38  m . 20. I j - ś a  b r a m a
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ZE ŚWIATA R A D J A ^ a  f a l a c h R A D Y  STAREG O  LE K A R 7A
E T E P U

7211, i930 Nr 5i .
VĄ

f  I IT t  m  1 aZTUEC

WŚRÓD 
W Y D A W N IC TWr __

„Przcpiąd łP-toryczno - Wojsko­
w y’-. Ukazał się zeszyt I t. II „Ibze- 
gi %dj Historyczno-Wojskowego”, cza­
sopisma wydawanego przez Wojskowe 
Bmro Historyczne.

Na treść tego zeszytu składają 
się w dziale rozpraw nasiępujące 
prace:

Kpt Zieliiiski w pracy swojej 
„Wyprawa Sobieskiego na czambuły 
tatarskie” przeustawia jeden z cieka­
wych iregm eiiów wojny Rzeoz> po­
spolitej z Turcia w 1672 r. Wolińsk1: 
„Żorawnc . W pracy tej mającej za 
zadanie ustaienie przebiegu faktycz­
nego rozwoju wypadków, autor przy 
Pomocy szkiców (3) i współczesnego 
sztychu Roodego. przedstawia nam 
bitwę pod Żórawnem. Por. Dąbrow­
ski w pracy swojej „Operacja Wie­
deńska 1683 t . ”  daje przebieg wyda­
rzeń wo.eimycn od chwili spotkania 
się króla z ks Lotaryńskim, wodzem 
austriackim (31 VIII) do końcowej 
fazy bitwy pod Wiedniem. Mji. Li­
piński w artykme „Materjały i źródła 
do wojny smoleńskiej 1632 — 1639 
r daje ciekawe zestawienie opraco 
■wari i źródeł do tej interesującej, lecz 
■lało znanej Kampanji.

W dziale raisccllaneów p. Woliń­
ski ogłosił ciekawe przyczynki do 
wojny 1676 r. „Sposób i porządek 
obrony Rzplite podczas wojny turec­
kiej . Mjr. Laskowski „Reiacja w y­
prawy wiedeńskiej 1683 r.” .

W dziak artykułów dyskusyjnych 
dypl. Rutkowski porusza intere­

sująca zwłaszcza dia historyka woj- 
SKowegb sprawę roli terenu i relacji 
w metoazie badań nad dziejami wo­
jen Polski Odrodzonej.

Dział recenzy. zawiera sprawo­
zdanie p Zmigryderr KonopKi z , 
wóch prac o Hannibahi: Konczalow- ! 

dctęgo „Annibał i Uroaga” Hannibal 
ais po.rtikei, oraz p. Baitckiej z pra­
cy Micnata ławka .Dzieje Polaków 
w. Syberii”

U N IW ER SY TET K IN EM a TO-
A 1 Lc-Zeł jf. — kołach intelektu 

ałtaych w  Trieście powstał projekt 
założenia Uniwersytetu K inem atogra 
Ttezacgt, z pięcioma, wydziałami, obej 
au jącet, m stępujące działy: optyka 

touografja h istorji produkcji f i lm o ­
wej, estetyka i krytyka kmematugia 
n en ia , reżyser jo., filimr tyka naukowa, 
'-orspełsy-.rŁ, oświetlenie etc. O ile 
idea ta  znajdzie poparcie przemysłów 
eow i rządu, spodziewać się można
otwaiaa nowego Uniwersytetu w naj­
bliższym czasie

i

ZNAMIENNY WYROK
Często słyszy sie o zatargach mię­

dzy właścicielami domów i lokatorami
0 antenę dachową. O statnie jeden z 
niemieckich sądów wydał bardzo zna 
imenny wyrok: w tej sprawie, który za 
interesuje niewątpliwie .adjosK cha 
czy polsKich. Chodziło tu ta j o spór 
pomiędzy właścicielem domu a loka­
torem, który ź^iożyt na dachu atueng
1 przeprowadził linkę antenową do do­
mu naprzeciwko, przyczem włączył od 
promnik zabezpieczający budynek od 
pioruna Motywy wyroku są następu­
jące:

„Dla orzeczenia sądowego w tej 
sprawie ważnem jesi stwierdzenie, czy 
kontrak t najm u, zaw ariy pomiędzy 
właścicielem domu i lokatorem, zawie­
rany był z obustronną dobrą w iarą i 
ufnością w jego dotrzymanie, skoro 
powód m iał podstawy do wniesienia 
skargi o niemożność wykorzystania 
wszystkich praw , z kontraktu  tego dla 
niego wypływających. To też tylko 
przez zważenie obustronnych in tere­
sów, opartych na dobrej wierze i za 
ufaniu, oraz okoliczności, związanych 
z dobrem ogółnem, można dojść do 
rozstrzygnięcia sporu w te j sprawie. 
Pozwany’ nie dowiódł sądowi, że in te ­
resy jego, jako właściciela domu, w 
czemkolwiek ucierpiały lub że został 
on w  swem prawie własności egiani- 
czony przez to, ż t lokator założył sobie 
radjo, aby mieć rozrywkę, a  może z 
innych powodów. Niczem też nie do­
wiódł pozwany, że jego w łasny in te­
res z jakichś względów góruje nad in ­
teresem  lokatora. W istocie rzeczy bo 
wiem jest wręcz przeciwnie. Sąd k ra  
jnwy, opierając się na wyjaśnieniach 
powoda oraz na opmji fachowego rze 
ezoznawey — radjotechnika, przi szedł 
do przekonania, że interes pozwane­
go w tym  wypadku musi zejść na dru 
gi pian wobec znacznie ważniejszych 
interesów powoda.

Wobec szybkiego rozwoju radjo- 
fonji, której praktyczne znaczenie w .  
życiu codzłennem rośnie z cmia na 
dzień, nie 7ćoino jest tego znaczenia 
zacieśniać, skoro interes gospodarza 
domu nie góruje wydamio naa in te ­
resem loKatora Radjc służy dziś lu ­
dziom nietylko do rozrywki, ale roz­
budziło ono powszechno z a in t e r  wowu.' 
nie do łączno'ci miedz’’ narodami, po 
hudza do wiedzy’ i do nauki dopełnia 
iącej. Z tego powodu pozwany musi 
pogodzić' ęię z założeniem a,nteny zetf 
wnetrznei na swoim domu naw et i w 
;ym wypadku, gdyby to miało dla nie­
go pociągnąć za soba jakieś niedo­
godności.

Z uwagi na to, że antena daje pel 
ne bezpieczeństwo cd pioruna, niedo­
godności te dla wła.ścieiela domu nie 
m ają  praw ie żadnego znaczenia, po­
nieważ antena odprowadza do ziemi 
elektryczne wyładowania zupełnie a u ­
tomatycznie.

C Z Y T A J C  £
I rozpowszechniajcie

P O L S K Ą

Program  Polskiego Radjo na po­
niedziałek, dn. 23 lutego r. b .’

WARSZAW A: 11.58 —  12.05 Syg. 
czasu. 12 05 — 1S.10 Muz. gram of
16.15 P rogram  dla dzieci. 1645  —
17.15 Muz. gram of 17.15 Lekcja fran. 
1745  Muzyka lekka. 19.10 Skrzynka 
poczt. roi. 19.25 — 1940  P ły.y gram. 
19.58 — 20.00 Syg. czasu. 20.15 Felj. 
muz. 20.30 Operetka „A gn  ‘. 22,00 
Feljeton „Zbliżenie”. 224 5 O statnia 
fala. 23.00 — 24.00 Muzyka salon.

KRAKÓW; 12.05 — 13.10 Kono. 
grainof. 16.15 — 1645  Transm. z W ar 
sza wy. 164-5 -— 17.15 Koncert gram.
17.15 — 1740  Lekcja fran . 1745 
Transm . z W arsz. 19.10 Transm . z 
W arsz. 19.25 — 19.50 Odczyt p. t. 
Jak  upraw ia się muzykę w naszych 
domach. 20.05 — "20.25 Odczyt p. t. 
Z dziejów starego Lwowa. 20.30 Tran. 
z Warsz. 22.00 — 22.15 Mój feljeton.
22.15 — 23.00 Transm . z W arsz. 
2o.00 — 24.00 Muz. tan.

POZNAŃ: 13.05 — 14-00 Konc. 
gramof. 16.50 — .17.10 Odczyt Sztu 
ka czytania. 17.10 — 1745 Lekcja gry 
szacn. 17£5 — 1745  Odczy p. t. P o ­
trzeby i zadania opieki nad Wychodz- 
twem. 1745  — 18.15 U twory muzyki 
salon. 18.15 — 1845  A rje z oper wio 
skich. 19.05 — 19.30 Aud. wesoia
19.30 —  19.50 Silva rerum . 19.50 — 
20.10 Audycja autorska Sztaudyn 
ger‘a. 20.10 — 20.30 Z nowoczesne­
go rucnu społecznego. 20.30 — 22.0$ 
Transm. z W arsz. 22.15 — 2240  Lek­
cja tańców.

K A TO W IC E: 12.05— 13.00 Koncert 
gramof. 16.15 —  16.1,5 P rogram  dla 
dzieci 1645  — 17.15 Koncert gramox
17,15 — 1745  Nowości radjowe. 17.45 
— 18.45 Muzyka lekka. 19.05 — 19 30 
Nad Polskiem Morzem. 19.30 — 19.55 
Wiad. 7. gramai jąz. poi 20.05— 20.30 
Początek osadnictwa ziem śląskich.
20.30 — 22.00 Operetka ..Agri“ ; W ar 
szawy. 22.00 —  22.15 Felieton z W ar­
szawy. 9.2 15 — 22.74 Transm. z W ar 
szawy’. 28.00 Rymy dziecięce.

WI I N O :  12.05 — 13.10 Muzyka 
popul. 16.15 — 17.00 Muzyka ze s to - 
“vj zapr 17.00 — 17.40 Kom. Akad 
Kola Mis. 17.15 — 1740  Mój ogródek 
w marcu. 1745  — 1845 Transm . :. 
W arsz. 1845  — 19.25 Serce na an te­
nie. 19.25 — 1940  Lekcja włoskiego. 
20.05 — 20.30 Antypolska propagan­
da Litwy na terenie zagranicznym.
20.30 — 23.00 Transm . z W arsz. 23.00 
— 24.00 Spacer detektorowy.

ZAGRANICZNE: 19.35 Monach- 
jum . Koncert symf. 20.00 Kopenhaga. 
Koncert muzyki duńskiej. 20.10 Dc- 
rent-ry. Le Roi d‘Ys — opera Lalo.
20.30 Budapeszt. Koncert symf 21.00 
Paryż, "szkoła wdowców — sztuka An- 
cey‘a.

Prawie każdv. człowiek mial 
sposobność poznać się z tą 
chorobą. Występnie one u mło­
dych i starych latem i zimą, czę­
sto po większem, lub też nawet 
nieznaczmm przeziębieniu, nie­
raz zaś bez żadnej widocznej 
przyczyny

Angina powstaje wskutek in­
fekcji. Przeziębienie lub inne 
przyczyny stwarzają dla niej od­
powiednie pudłoże rozwoju. Po­
nieważ jest ona często poprzed­
niczką szkarlatyny, odry i t. p., 
należy zwracać nu idą, zwłaszcza 
u młodszych pilną uwagę. An-

P K O B IA Z O I__________
WYKŁADY LEKARZY POL­

SKICH. — Staraniem  konsulatu ge­
neralnego w Nowym Jo rsu , przy po­
parciu miejskiego departam entu Zdro 
wia i grona obywatelsko usposobio­
nych lekarzy polskich, zorganizowane 
zojtały wykłady publiczne, w których 
lekarze poucza< będą Polonję tu te j - 

sza o nowoczesnych metodach lek.-: 
skich i głównych zasadach lugjeśty 
codziennej. W yK,aay te już się rozpo 
czeły. Oprócz tego, co pewier caas, je ­
den z lekarzy polskich w y g ł a s z a ć  bo­
dzie polskie odczyty na ter. tema; 
przez m iejską stacje radjową.

SPOSÓB OCHRONY ZWIERZO- 
STANU. — Komisja stanowa dla • >- 
chrony : wierzosuanu w Pensylwanji 
w oryginalny sposób s ta ra  się o ura 
iowanie zwierzoatanu w góra/d pen 
sylwańskich, w których tego roku pa 
nuje dość ostra  zima Komisja wysyła 
samoloty, które z wysokości kilku 
set stóp zrzucają saniom  i dzikim in 
dykom zapasy zooża i jabłek

K O NCEFTY  NA IN STR U M EN ­
TACH HISTORYCZNYCH. — M i- 

I zeum m s.rum entów  muzycznych prrr 
uniwersytecie lipskim, które pozyski 
io ostatnio nową koieKcję instrum en­
tów, wystąpiło z inicjatyw ą ursędza. 
n ia publicznych koncertów na imd.ru 
mentach, wypożyczonych przez m u­
zeum.

1

| letei: mig datków lab ^odniebiw 
nia.. Pacjent czuje się daóy, 
rozbity. Nieraz występnie jed 
tak chorobo ta nagle. Podmę 

sienie temperatury trwa około & 
dni i dodjodzi do 40 st Lmu. 
sze trwanie gorączki me powru 
no napawać cnorego obawę, gdyż 
jest to zjawisko stale zaączotu a 
anginą.

Leżenie w łóżku nie jesi1 %i
tueczne, natomiast przy sMmej- 
szej gorączce powinien fjókói byt 
dobrze ogrzany Korueezne f*st 
unikanie różnic ternpi ratur, rtp. 
gdy ogrzany w łóżku padeni

szkodliwe.
Czf ste piókamt gardła me 

fest kotaeczne, nie przyśpieszy 
ona w sażdym razie wvzdrowis- 
nui. Lepsze są już pastytk' lut 
sok rytrynow y z  cukrem. Fonadr 
to wskazane sa okłady aoheła 
szyi z  tkaniny wełnianej (może 
być nią ruiwet i pończocha). \  lo­
dzi do okłada może byt Ubua ud) 
ztmna. Przy wysokiej gorętzoc 
dobra jest aspnyna

Odróżn. tnie anginy od dyfte­
rytu jest dla lekarza rzttzą  ła t­
wą, cnoć obie te cnorobv nuąę 
me klar e cechy i**nętrzm  90- 
dobrn.

Często są ludzie, u których 
bóie gardła połączone są z  uóta- 
mi mięśni sŚyi. W  takżn’ wy­
padku ..jest wiele pmwdnpotRr 
bieństwa że źródłem le g o  m uda  
magania są zęby, iv których znaj­
d u j  się źiódto bakteryj, zaraża­
jących gardło. Wówczas ko­
nieczne jest uporządkowanie zę­
bów.

Po przebytej artgime pow at 
no się dać do zbadania mocz, 
czy niema w nim ślzdóu biał­
ka. Jeżefi tak jest, 10 powinno 
się tak długo pozostać w donw 

I w zględnie w łóżku, Jopók- biał­
ko zupełnie nie zniknie.

ginę poprzedza często odczuwa­
nie przeszkody przy połykaniu, 
co spowodowane jest przez zapa-

wyskakuje nuokryty lub przecho­
dzi do pokoju zimniejszego. M y­
cie się do pasa jest również

JE R Z Y  B A N D R O W S K I.

C Z A R C I
CZARNE ROMANETTO

*•)
Tak n rja ły  tygodnie.
Bieżące życie przestało  mnie zajm ow ać. Nie w iedzia­

łem, co się dzieje na świecie, nie in teresow ałem  się ni- 
Zzerr. Spraw y sw oje zaniedbywałem  coraz gorzej —

Przerw ałem  m u :
—  patja, zaniedbyw anie obow iązków  zaw odow ycn, 

podobnie jak  przeryw any sen —: w szystko to  są objaw y 
-Ikohoiizm u.

—  Niech będzie1 — zgodził się G rubas. —  T łum aczyć 
sobie i w ykładać całą spraw ę m ożecie jak chcecie, ja tylko 
opow iadam , co było. I otóż pozw olę sobie zaznaczyć 
i podkreślić, że to  m oje zaniedbyw anie spraw  ży d a  bie­
żącego tak zresztą charak terystyczne dla alkoholizm u 
nie wymkało bynajm niej z jak iejś apatji. P rzeciw nie, by­
łem wówczas baidzo  ożywiony. Jeśli zachow yw ałem  się 
b iern ie — jeszcze raz podkreślam , ze wcale nie apatycz­
nie —  to tylko dlatego iż to  m oje ów czesne ż y d e , . ów ­
czesny stan  psycuiezny uw ażałem  za prze jśdow y, po ­
przedzający wpra wdzie jakieś bardzo  w ażne dla mnie w y­
darzeni.., ale sam p^zez si“ nie znaczący mc. N aogół było 
on rzecz jasna, ciężko, cz.asami naw et ogrom nie ciężko. 
Zda—rało sie. że gdy się zbudziłem  w nocy, zacząłem  się 
nad sobą zastanaw iać, w patrzony  w niesam ow itą poś­
w iatę nocy m iejsidej przez trzy  szerokie okna zalew ającej 
m ój pokoj, lęk m n it zdejm ował, robiło mi się straszno. 
Czułem się niesłychanie opuszczony. Z niezm ierną jasno- 
ś d ą  zdawałem  sobie spraw ę z tego, że ja  sam  jestem  ty l­

ko ciałem, k tórem u na jakiś czas niedługi pozostaw iono 
zapasik ludzkich, życiowych sił, tyle aby to ciało żyło, w e­
getow ało, podczas gdy duch mój błądził w nieznanych 
n r  stronach . T o jest —  nie „błądził", lecz załatw iał tam  
sw oje czyli m oje in teresy  i nie w „nieznanych mi s tro ­
n ach ’’, lecz — w stronach  w praw dzie mi nieznanych lecz 
w iadom ych. T ak się pow inienem  wyrazić. Poszedł— lecz czy 
w róci? Jak  dziecko, w zam kniętem  m ieszkaniu oczekują 
ce pow ro tu  m atki, co jakiś czas- niecierpliw ie i tęsknie w y­
gląda przez okno, tak ja  n ieraz w  nocy w staw ałem  i p a ­
trzyłem  przez okna w ciche ulice, szare, z koralikam i pło­
nących spokojn ie la tam , w ciszy nocnej w yciągnięte jak 
długie i odpoczyw ające. Czekałem  na d en , k tóry  jedną 
z nich m iał nadejść, cień, znany mi tak  dobrze z ruchów  
i chodu, idący niby nie śpiesząc się lecz rów no i w ytrwale, 
cień, k tóry  dochodząc do mej ulicy, miał podnieść głowę, 
spojrzeć w m oje okna i uśm iechnąć się do mnie. Bywało 
tak, bywało! Ale czekałem  długo nadarem nie.

G rubas um ilkł i przez chwilę ta rł dłonią czoło.
— To miejsce szczególnie m nie męczy, i tru d n o  mi 

przez nie p-zebrnąć —  rzekł, zapalając papierosa. —  W y­
gląda głupio, ale —  trudna rada! Cóż poradzę.

—  No rznij już, rżnij! —  zachęciłem go.

WIEC KTÓŻ TO MÓGŁ BYĆ?
—  Pew nego dnia nad w ieczorem  wyszedłem, co się 

już w ów czas bardzo rzadko zdarzało, zwłaszcza w ieczo­
ram i. Młałem w ró d ć  za jaką god inkę, wróciłem  późno 
w nocy. Gospodyni natu raln ie  nie spała. C zesała na mnie. 
K iedy się już położyłem, przyszła i sto jąc w jednej trz e ­
ciej długości pokoju oddalona ocl drzu fioletow y słup. po ­

-wiedziała. mi. że w ieczo ra*  przyszła jakiś pan i, k tó ra  się 
‘ o mnie dopytyw ała.

—  Co za pani? —  spytałem  zdziwiony, be panie żad-? 
ne, a już zwłaszcza w ieczorem , do m nie nie przychodziły.

—  N ie w iem ' —  odpow iedziała, przyglądają! mi się 
podejrzliw ie. —  Nigdy tu  jeszęze nie była. Pow iedziała, że 
w tych dniach przyjdzie wieczorem .

—  Nie powiedziała, jak  się nazyw a?
—  Nie. Ja  ją  naw et zaovtałarn, ale ona n ą  odpow ie­

działa pow iedziała tylko, że przyjechała z W arszru-y  i sta­
nęła w hotek . kolejowym . N azw iska swego nie podała, 
zdaw ało mi się, że nie chec powiedzŁew jak  się nazywa

—  A jak  w yglądała?
—  D robna, o ile mogfarr zanwa*ryć. blondynka z nie 

bieskiemi oczanr M iała ne sobie granatow y ptesacz z po­
pielicami.

Drgnąłem.
To była „ona"! Niem ożliwe, nawei n iepraw dopodob 

ne, nie do pom yślenia, a jedm-it wszywko się zgawzało.
M oże się co stało?

—  Pani nie zm yśla? — zapytałem  w prost.
Pani M ufa oburzyła się, ale to  mnie nie w zruszyło 

Baby byw aia piek.ełure przew rotne.
—  M oże pani kto kazał to  mi pow iedzie ' —badałam  

ją dalej. —  N iech pani powie. S praw a jest w ażna, może 
z niej wyniknąć, że ja  bede muemi iraiycb*.i* s się od pan ' 
w yprow adzić! —  straszyłem .

— Przekona się pan sa m : —  broniła się. —  P ow ie­
działa przecież, że przyjdzie. I ja  myślę też, że to  „ ta” 
Dani!

—  Co za pani! D o mnie przecież żadna pani u ij . o a n s  !
—  Ta, o k tó rej pan raz mówił.
—  Co rm pani głowę zaw raca! To nfetn^ułtrw*’

• ,>Na drugi dzień nad w ieczorem  znow u wyszedłem 
Rozm yślnie. (C. <L »  >.
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ROZBUDOWA W ARSZAW Y
WEDŁUG PLANÓW REGULACYJNYCH MAGIS iTtATU.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy zane części terenów powiatowych. — 
P—,-^utcj z dnia 16.11 — 1928 r. u Oddzielną strefę srLa.no w i wspomnia-
praw ie buuowianen. w sprawie zabu 
dow«uiia osiedli, nakłada na gminy 
obow lązek „porządzenia przeJewszyst- 
kiem ogólnego planu zabudowania. — 
Po upraw om ocnieniu się  tego planu, 
gm ina sporządza i uchwala plany 
czczegćtowe, o ile nie %/ywołaja on- 
nu-atutów i sprzeciwów ze strony za 
iutetaaowan^ch.

Począwsiy od r. 1926 takich p la ­
nów ogólnych W arszawy opracowano 
topoiowo kilfc* w zależności od coraz 

fiokiadmejszycn i obfitszych aanych 
inform acyjnych i pomocniczych. J e ­
den z tych planów, uwzględniających 
zabudowanie jtrefow e, został aproDo 
wany przez radę m iejską w r. 1922, 
inny w r. 1927. Na podstawie tych 
cianow opracowano liczne plany 
szczegmowe, których znaczna część 
je st już uprawomocniona.

J  .dnakże przepisy z r. 192s ora.j 
nowe dane skłoniły m ag istra t do zre- 
u  idowaiwa poprzednich planów i opra- 
low ania nowego planu, który składa 
mę z kilkn planów w skali 1:10.000 
i licznych mniejszych planów, służą­
cych dc uw ydatnienia i podkreślenia 
perwnycn cech gio'vnegc. pianu. tś?

W edług tych nowych planów W ar 
szawa w promieniu około 6 kim. o to­
czona je st pasmem terenów, nie i o- 
dlegających wcale, lub tylko w bar- 
ozo ograniczonym stopniu zenudowa 
nru. W skład tego pasa weszły w 
znacznej ilości tereny z n a tu ry  swe­
go przenaczenia nie podlegające 
intensywnemu zabudowaniu, jak  :ip. 
wojskowe pola ćwiczebne, lo tn :ska 
wyścigi konne, cm entarze, zieleńce i 
t. p. Właściciele gruntów  będą je.-' 
Inak mogli wznosić tam  zabudowania 
io użytku wyłącznie własnego. Od 

powyższego pasa przeniknie w kie- 
. unuu do dzielnic centralnych m iast 
t ilka klinów, składających się z tere­
nów słabo lub wcale niezabudowa 
nych ."

Szeroko opracowano zasadniczą sieć 
komunikacyjną dla ruchu do i odśrod­
kowego, okrężnego, tranzytowego, łą ­
cznikowego. Uwzględniono przytem  
potrzeby i dążenia W arszawskiego 
więzła kolejowego, kanalizacji, tram ­
wajów i t  p. ■ Utworzono też pewną 
ilość placów publicznych w ośrod­
kach dzielnicowych, w których będzie 
się skupiała działalność adm m istra 
cyjna- społeczna handlowa i t. p Po­
większono ilość;’zieleńców, oraz pla­
ców sportowych.

Oddzielny plan strefowy wyznacza 
dla W arszawy

ny wyżej pas, otaczający miasto i 
obejmujący grun ty  przeważnie po 
wiatowe. Każda z powyższych stre f 
podzielona je s t na klasy, określające 
gęstość, wysokość : sposób zabudowa­
nia i zw arty, grupowy i luźi.y).

Zgodnie z ustaw ą, W arszawę pc 
dzielono na dzielnice: czysto mieszka 
niowe, mieszane (mogą w nich pozo 
stawać niektóre zakłady przemyśle 
we niedokuczliwe dla mieszkańców) J 
oraz dzielnice wyłącznie przemysł -  
we, z pewnym -. tylko zastrzeżeniem 
dla zakładów, położonych na terenie 
lewego wybrzeża Wisły.

Opisany plan zabudowania, ro - 
wazony przez komisję regulacji m ia­
sta, podlega obecnie zatwierózenu 
przez radę miejską.

! SMUTNA ECHA WOŁYflSKIE
REWINDYKACJA KOŚCIOŁÓW. — KTO SIEJE ZANIEPOKOJENIE?

j (Od własnego Korespondenta)

Raz do roku podczas debat bud- wodząc, że procesy sądowe, wytoczo- 
żetowych w Sejmie zabiera glos po- ne przez ' katotków , o zwrot ccr- 
set z naszego okręgu (Krzemieniec— kwi (?!) wywołały wielkie zanicDO- 
Ostróg) p. Eugenjusz Bogusławski z kojenie na W ołyniu” 'lak  nie jest — 
B. B. W roku zeszłym p. poseł , ludność ma dość poczucia sprawiedli- 
przemawiat jako Ukrainiec, budujący wości. a zre: ztą w wielu mieiserwo- 
razem z Polską Ukrainę, w roku bie- 1 ńcitich żyją1,jeszcze naoczni świadko- 
żącym „w imieniu ludności prawo- wie, którzy dobrze wiedzą o tem, iż 
sławnej reprezentowanej W Bezpar- [ tam byiy kościoły katolickie, a 
tyjnyrn Bloku” ostro występowa! 
przeciwko rewindykacji świątyń kato­
lickich. Mowa p. posła odbiła się Poset Bogusławski, jako mieszka-
przykrem i boleśnem echem w  naszyrr nieć Ostroga, wie doskonale, że ko- 
okręgu i na Wołyniu. Pan B. zapom- ściót nr-kapticyński został po powsta- 
nial niestetj zupełnie o tem, że na 1 niu przerobiony na cerkiew dla hrac- 
Wolyniu Polacy glosowali także na li- 1 twa św Cyryla i stal się ogniskiem 
stę B. B., więc należało z większą pracy antypolskiej i antykatolickiej.

tów zimo wy chi W południe tem pera­
tu r. wynosi kilka stopni powyżej z e ­
ra , po zachodzie słońca jednak i v. 
nocy obniża się o kilka a nawet k ilka­
naście stopni x»mżej zera.

Bczpai- j tam byty kościoły katolickie, a nie 
cerkw c. .Zaniepokojenie” sieją w ła­
śnie mowy pedebne do p. B.

obiektywnością i taktem mówić o tej 
drażliwej sprawie. Myli się p. B. .,do~

Z Salt Sądowej
PE5YMISTA-DEMAGOG OBRA­
ŻA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

Jaroszuk Czesław należał do kate- 
gorji skrajnych pesymistów. Kwaśna 
mina, bez najmniejszego zadatku na 
uśmiech — usta  i jasne, bez wyrazu 
oczy — oto jego zewnętrzny wygląd. 
Przed w ojną był to sobie tak i chło­
pek z Międzyrzecza, w czasie woju./ 
U gjom sta a  po wojnie „działacz poli 
tyczny". Tego rodzaju  dzialaczów pc 
litycznych a racz,-j demagogów z 
urzędu jest dziś spory odsetek. Zmie­
nia! też Jaroszek swój światopogląd 
dość często. Był podobno współpra­
cownikiem v, szystkich klubów ludo­
wych, aż wreszcie został sekretarzem  
. S trzelca'1 w Międzyrzeczu.

I wówczas niezadowolony Jaroszuk 
jako że sekretarz „Strzelca*1 postano 
wił pokorespondować z... Marsz. P ił­
sudskim. W pierwszym liście, jak i wy 
słał do m in istra  Spraw  Wojsk, były 
w pienrszym  rzęć sie napaści n a  d r 
chowieństwo i na Marsz. Piłsudskie 
go, że „odważył się obdarzyć księży., 
konkordatem”. S ek re ta rja t M. S 
Wojsk, otrzymawszy ten list, sk ero- 
wał sprawę do władz bezpieczeństwa.

Wobec tego Jaroszuk został oskar­
żony z a r t. 632 K. K, i Rozp. Prez. 
Rzeczypospolitej z 10.V. 27 r., które 
przewidują surową karę za obrazę 
w yższego Dostojnika Państw a.

Obrońca poósądnego podkreślił, że 
Jaroszuk nie je s t zupełnie „orTrud­
nym człowiekiem, czemu kategorycz­
nie zaprzeczyła ekspertyza lekarska, 
dokonana przez wielu wybitnych 

s tre fy : I —  zabudo- 1 psychjatrów . 
wane dzielnice w granicach mniej Sad wydal wyrok, skazujący Jaro - 
vięcej przedwojennych, II  i I II  — | szuka na miesiąc aresztu.

MĘŻOBÓJCZYNI SKAZANA *A 
10 LAT WIĘZIENIA

Jeżeli chodzi o selekcje p rze s tęp s tw  
popełnionych na tle majątkowem, ta 
pierwszeństwo należy przyznać prm 
wincji. Tam znacznie więcej, niż w  
m iastach wrodzony je s t kult do zie-‘ 
mi i chec> jej posiadania. Dlatego też 
na wsi, a nie gdzieindziej znane s ;  
fakry pozbawienia życia jednego z 
członków rodziny, by w ten sposó<; 
zwiększyć działkę lub też przyśpie­
szyć podział ojcowizny. Tam  więc 
również znane są ze swej z a ża rt j 
(orm y — procesy spadkowe.

przyłączone w rok a 
1916, oraz organicznie z niemi zw ia­

li a i ż p e  podstawy
pomnika Kopernika.

18 b. m. odbyło się pod przewodnie 
lwem naczelnika wydziału techniczne­
go m ag istra tu  inż. Chmielińskiego 
posiedzenie Rady artystycznej z udzia 
łem trzech przedstaw  icel i d ep a rta ­
mentu sztuki M. W. R. i O. P. dla 
ostatecznego zdecydowania sprawy 
przeróbki otoczenia pomnika K oper­
nika.

Zdecydowano obniżyć podstawę po­
mnika o wysokość obecnego traw niku, 
który też bedzie zniesiony, w tym  ce 
iu aby przywrócić stan  rzeczy z cza- 
fcółr ustaw ienia pomnika. Poruszono 
również sprawę skasowania iezdni 
między pomnikiem i pałacem Staszyca 
i urządzenia wzamian chodnika.

Przykładem takim  może Hyc M ał­
gorzata Janiszewska, k tóra wyszła 
zamąż za znacznie starszego od siebie 
człowieka. Dowodem tego było zap i­
sanie jej przez Janiszewskiego całe 
go majątKU. Wobec tego, że młopa 
żona nie mogła doczekać się n a tu rą 1 
nej śmierci swego męża, w skrytobój 
czy sposób pozbawiła go życia.

Za czyn swój Janiszew saa stanęła 
przed Sadem Okręgowym, kcóry ska 
zał ją  7 a r t. 458. K. K, na 15 la t cięż­
kiego więzienia. Od tego wyroku 
oskarżona odwołała się do Sądu A p e ­
lacyjnego, który zmienił kwalifikacjA 
czynu i skazał Janiszew ską z a rt. 
4o8 (morderstwo popełnione w unie 
sieniu) na 10 la t ciężkiego więzienia.

W.

Język teircid
obowiązuje telefonistki między­

miastowe.
N a stołecznej stacji telefonów mię­

dzymiastowych wprowadzony jest 
przymus znajomości języka francu­
skiego dla personelu, dokonywujące 
go połączeń.

Ponieważ według regulam inu po­
łączeń międzypaństwowych, telefo­
nistki muszą się porozumiewać w je-

Sąsiedni wspaniały klasztor francisz­
kański w Międzyizeczu z .600 r. z 
basztami obront.em arcydzieło sztuki 
budowlanej polskiej, był ogniskiem 
kultury polskiej i katolickiej. Jeszcze 
do dziś dnia tuż za Międzyrzeczem 
stoi na polach kolumna historyczna z 
1779 roku, gdzie odoyla stę koronacja 
cudownego obrazu M. B. z klasztoru 
franciszkańskiego. Korony przysłał 
Ojciec św. Benedykt XlV. Tłumy 
wiernych były tak wielkie, że musia­
no obrzędu dokonać na błoniach, gdyż 
obszerna świątynia nie mogła zmie­
ścić wiernych Tak było przed laty, 
jeżeli dziś jest inaczej, to są skutki ra­
tyfikacyjnej polityki rządu rosyjskie­
go. Pan poseł o tem także wie do­
skonale. To samo z kościołami działo 
się w innych miejscowościach W oły­
nia i Kresów. A jednak p. ooseł śmie 
zarzucać, że „episkopat rzymsko - ka­
tolicki na wscnoazie (?!) nie zada­
wala się dotychezasowenti rewindy­
kacjami, lecz pretenduje do obiektów, 
do których pretensji dotychczas nie 
rościł”. Co za perfidia! Takie mo­
wy sieją, nietyłko „zaniepokojenie” na 
Wołyniu, a wproś nawołują do walki 
"elig'jnej. .

Oburzającem jest zakończenie n »  
wy p. pesła " Poszanowanie prawa i 
sprawiedliwości jest podstawa kultury 
zachodniej. Polska zawsze stała i stać 
będzie na gruncie prawa. Pan pesef 
wychowany w  kulturze wschodiro; 
tego nie rozumie, a więc r.ie ma pra­
wa insynuować, że ..sądy polskie ma- 
ią bj ć narzędziem walk religijnych” . 
To ,iuż za wiele! Tan Bogusławski 
przez 10 laty przybył do Polski z

zyku francuskim , znajomość tego ję- resztkami wojsk P etlu rr obywatelstwo 
zykm jest na stacji nieodzowna. ! polskie^olrzymał zaledwie przed kilku

W tym  celu przeszkalane są wazysl i laty, pomimo to miał dość czasu, aby 
kie telefonistki na ó-miesięczny-li kur 1 się przekonać, że sądy polskie idą tyl- 
sach, poczem składają egzam <\y ko po drodze prawa, słuszności i spra- 
przed Komisją dyrekcji poczt i f.ele- wiedliwości i dla tego księża biskup,

wybrali tę drogę! Osirożanin.

Wieści z .kraju
(Od własnych korespondentów).

KRONIKA BIAŁOSTOCKA KRONIKA KRAKOWSKA

b n c y i c p j i u i  m
c ^ r z p ś c i j a i i s k i e n t  w y c h o w a n i u  m ł o d z i e ż y

(CENA 1 ZŁOTY)
<# o  n a b y c i a

w Księgarni „Przegląd Katolicki"
Warszawa, Krakowskie P rzedm ieście Nr. 71,

„ ,t/? J £ LY 5,T0R ' ~~ 0  P(. ,];-T L 0T  KRAKÓW. — NOWY ' PRO FE- NICZY. — Bawi tu  snecjalna korni- r, . , . . .
sja, celem zbadania możliwości zorga- i “T. nnn.'s. 1̂. 7-dro\ ia i b. a-
nizowania w tem mieście portu l o t - rcz y arz lrneJ; docent na uni- 
niczegj . Znajduje się to w związau wersytecie Jag.ellońskin, dr. Tom isz 
z nowym projektem  uruchomienia Janiszewski został mianowany prof<
iiiij lo niczcj W arszawa —- R v g a ,, sorem XTniwers',-teto Warszawskiego,
i.rzez Biały tok, y rodno i Wilno. i . , „  , .   _______ ____ ___Po 22-letnim pobycie w Krakowie

przenosi się obecnie, prof. Janiszew ­
s k i  do stolicy. Dn. 19 bm. delegacja 
1 uniwersytetu odprowadziła prof. Ja  
r.iszewskiego na dworzec

ZAKOPANE. — POGODA. — 
W dalszym ciągu utrzym uje się w 
Zakopanem słonpezna pogoda ku nie­
zmiernej radości miłośników spon-

KKONm. LWUWSKA
LWÓW. — NADUŻYCIA AV RU D ­

KACH. — Na żądanie starostw a w 
Pudkacli, aresztowany został r a  dwor 
cu lwowskim i odstawiony oo Rudek 
sekretarz m ag istra tu  Smaaewski, pod 
■•.arzutem sprzeniewierzenia większyc l 
,um na szkodę gminy. Równoczem. >, 
starostwo zawiesiło w uraęo*w»i im
burm istrza m iasta Rudek.1

DROHOBYCZ. — KTO ŁAPL> 
CI? — M ielką sensacjt wywołała t*  
ucieczka trzech braci Lernerów, w ła­
ścicieli hurtowni skór w Droheń' 
z u i Borysławiu. Pobrali oni u tutę.: 

szych kupców era z w bankach kwwtj 
siegaja.ee dO tys. dolarów w ystaw ia­
jąc  wzam<an weksle któryci nie w] 
kupili.

KRONIKA POZNAŃSKA
POZN/yN. -  REI Ol MA POLNA A 

„WŁASNOŚĆ” NILWnECKA — PVan 
na r. 1930 i r. >931 przymusowych 
wywłaszczeń wielkiej posiadłości ra  
cele ref. rolnej w Wielkooclsce ober- 
niuje 9.245 ha. z czego na własaor 
polsKa przypada 3.308 na. a na n lt- 
miecką 5 937 ha. Na Pomorzu prze­
znaczono na ten cel 5.375 ha, z czego 
pońkiei wł. 657 i niemieckiej 4.718 ha. 
OgalaJit przeto będzie rozparcelowi 
nycn w obu zach w0jCw. 14.620 ha. s  
czego na wł. polską p rrvpad? I.y66 
c.z> 1 i 27.7 proc. i na niemiecką 10.620 
ha, czyli 72.3 prcc. Stosunek ten wy 
wolał „oburzeń e” w prasie niemiec 
kiej, która z cała skromnością przemL 
c z ł ,  że do dziś dnia przeszło 62 p n r .  
wielkie' własności pozostało w rękach 
niemieckich i że ta tak zwana „ tJh  
sność” powstała w dni a ze tak daleko 
•dących szysan. oraz prawnych ogre- 
niczen własności polskiej przez b. rząa 
pruski w stosunku do Polaków i od­
wrotnie, przy najdalej idących ułat­
wieniach kreoytcw , oli, podatkowych, 
etc., w stcsunKii do Niemców, że wt. 
góle to wszystna co w ręKach tycn 
ostatnich się znajduje, naieży uwaizać 
jako wwnik gwałtu i bezprawia, dążą­
cego on?' ao wyzucia nas z ziemi (zk,

POZNAN. -  MUZE7JM MIEJSKIE. 
Dnia 15 b. m o godz. 1-ei ptjuoł. zo­
stało uroczyście o tw artt Muzeum 
Miejskie, mieszczące się w lokalu prz; 
ul. Eocna w' domu magistrackim. \v  
muzeum tem zgroncadzono już wiele 
cennych akt starych, odnoszących się 
do dziejów, nietyłko Poznania, ne i 
innych miast zachodniej Folski, doku 
m :nty, sztandary i kosztowności ce 
chów rzemieślniczych, pi zedrraoh 
sżtuki pozrfansKisj. etc., etc. Znaczna 
część pomieszczenia zajęły modele 
współczesnych urządzeń miejskich, 
nadzwyczai douładnie i prawie arty­
stycznie wykonane w gipsie, drzewie

met duj na zeszłoroczna wystawę, 
o ,u  „inv pokój zajmuja pamiątki po 
Janie Kasprowiczu Powstanie i po- 
.•■tawi.n.c odrazu na tak wysokiej 
stepie tej nowej, a tak pożytecznej in­
stytucji. zawdzięczać należy przede- 
wszystkiem pp. radcy Kucińskiemu 
dec.-rnentowi odnośnego wydziału w 
magistracie, oraz red Janowi Marwe- 
gowi, dyr. muzeum. Otwarcia doko­
na! p. prezydent Rataiski wr obecności 
licznych przedstawicbrli władz, ducho­
wieństwa, prasy eic. (zk). .

KRONIKA WILEŃSKA
WILNO. —  DEM ONSTRACJA 

BEZROBOTNYCH. — W dniu wczo- 
rajrszym v m agistracie wileńskim bez­
robotni w ilość. 100 osób, podburzeni 
przez komunistów wszczęli a w a n t u r '
i usiłowali zorganizować dem onstrację
Wezwany oddziel policji przywrócił
spokój.

ł h ś Z P  wysokość 1 milim. iub za jego miejace: (układ 5-szpaltowy
» “ ** * U U f k J Ł ł i W  (wzmianki) 2.00 zl : „Nekrolcgjr — do 100 mm. 15 gr.; od 10( 
prŁe. — za wyraz 10 gr. ti.wąga: ogłoszenia fantazyjne (skośno) i tabelaryczne (bilzmre) 
ń ę  tylko za g to w trę i od cen powj zszych żadnych ustęp-tw  nie udziela się

Nadesłane* przed tekstem — 60 gr.; „W tekSeie* — 80 gr,; za tekstem — 50 gr. „Komunikat' 
100 df> 200 mm 10 gr., ponad 20) rr n. 60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 g” ; d!a p-^zukujących 
25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjiBt..,e
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